
Nr. 2 0 2  { Dpiaia gncitowa nisigrotiorjezattgc, Lwów, poniedziałek 8 grudnia 1920 Ruk XII

DZIENNIK
V

n  f* g \ m  D O  1 4  1  j o  C 6 k si JŚ tg ^ .6 3-Xons)£8.
U j Ł t l M ł l  r V L t , ; i j  i  V r , n  n r« ° « r y c z N E i

C E N A  P R E N U M E R A T Y :

W"t Lw ov ib miesięeinir i i  6 00
s dottawą d } denna . . .  „ 6'60

. . . . „ 5.60

. . . .  „ 8 0 0
nw prowina  
s v Łr.ic*

25 ESDI iył. (OiH I iJ8j BI3II5

groszy

fle&dkc.f- I Dyrekcja. Lwów, Svkstusk*i 21. Te' w dzień Nr. 24, od «odz. 6 wieczór drukarnia 4-96. Administracja: Lwów, Szajnochy 2,

KftKŁ.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TDK.. W¥D. Czek P R. O nr. H2.17S REDAKTOR NACZELNY ARTUR H A U S E R

38 Konfiskata „Dziennika Ludowego”,
Lwowskie Starostwo Grodzkie zawiadamia, źe czasopismo »Dziennik Ludowy® Nr 291 z 15. XII. 

1929 zajęte zostało z oowodu artykułu p,1Cr o c z e k iw a n iu * *  od słów „ D c t y c t i c z a s o w y  s^ s iŁ O s1* do 
końca artykułu.

Ostatnia moi & p. Świfciskieg t
■ ■ p ^ — — — ——— —a—

HonferciiEjE na Zamku trwają dahl
40 osób zaproszono sia wtorek.

W A R S Z A W A , 14. 12. (teł. w ł.) .  
P. P rezy d en t  Rzplte j  zakończył 

cykl konferencyj z działaczami p o l i ­
tycznymi. P o p rz e d z i ły ^ ie  jak  w ia ­
dom o r o z m o w y  z marsz. Sejmu to w 
D aszyńskim  z m arsz . Senatu p.
Szymańskim.

W  piątek p1 Prezyd . porozumiem ał 
sję k o le jn o  z p. Iprof- Bartlem,’ i z p.  
marsz. P iłsudsk im

W e d łu g  w iadom ości kursu jących  
dziś p . p rezyden t zam ierza  zaprosić 
w p ierw szych dniach p rzy sz łeg o  ty ­
godnia  na w s p ó ln ą  konferenc ję ,  cały  
sze reg  działaczy politycznych z ró ż ­
nych obozów .

W o b ec  tego  należy oczekiwać, że 
sp ra w a  przes i len ia  rozs trzygn ie  się 
dopiero w  p rzy sz ły m  tygodniu .

p rzepuszcza ją ,  żc prof. Bartel w  roz­
m ow ie  sw ej z marsz. P i łsudsk im  b ę ­
dzie w yraz ic ie lem  polityki pacyfika­
cji i po rozum ien ia  z Sejmem.
’ W A R S Z A W A , 14-go 12. (A W .).

Prof. K. Bartel przed ucłamem się 
na konferencję  do marsz. P iłsudsk ie ­
go odbył d łuższą  rozm ow ę z prem. 
Sw iialskim . mm. M oraczew skim , M a­
tuszew sk im . N iezabytow skim  i Kuch-, 
nem.

W A R S Z A W A , 14-go 12. (A. W .) .  
W  Sejmie k rą ż ą  pog łosk i,  że w obec  
przew lekania  isię sytuacji p rzesilenjo-

N ikt oczyw ista  nie kw estjonu je  
p raw a  jf*. P rezyden ta  do m ożliw ie oo 
k ła d n e g o  'wyjaśnienia  sy tuacji ,  na le ­
żę jednak  zw róc ić  uw agę ,  że p rz e d łu ­
żanie okresu  przesileniom ego w y w o ­
łuje  w' k ra ju  zupełnie  z rozum iałe  
zan iepokojen ie .

(A. W .) ,  
w tu tej-  
wyw-ołała 
prof. K

W A R S Z A W A , 14-go 12 
O grom ne  za in te re so w an ie  
szych kołach politycznych 
w iadom ość  o  zaproszeniu  
B artla  na konferenc ję  do .Relwederu 
D o konferencji  marsz. P iłsu d sk ieg o  
z prof. Bartlem  p rzy w iązu ją  wielkie 
znaczenie. W  kołach opozycyjnych

w e j  ak tua luą  s ta je  się sp raw a  z w o ­
łania posiedzenia  Sejmu, 'przyczem 
w ym ien ia  się jak o  term in  teg o  po s ie ­
dzen ia  ś ro d ę  18 bm.

W A R S Z A W A , 14-go 12 (A. W .) .  
W  dn. 17 bm. (w ió rek )  odbędzie  się 
u p P rezy d en ta  Rzpltej, w związku 
z przesileniem  g ab in e to m em  k o n fe ­
rencja, Iw k tó re j  umźmie udzia ł b l i­
sko 40 osób , reprezen tu jących  s fe ­
ry polityczne ' gospodarcze, f inanso­
w a  i p rzem ysłow a . Zaproszenia  na tę 
konferencję  będą  doręczone przez 
jednego  z u rz ę d n ik ó w  kancelarji cy 
w ilnej w c iągu  15 bm.

Chcą otiteć Austrię P  f c n w  Mussultoingo
W IE D F Ń .  14 12. (A W .g  W czo ­

ra jsze  ośw iadczenie  kanc le rza  Scho- 
bera  i tu te jszeg o  posła  w łosk iego  
A urit t iego  Wv sp raw ie  zacieśnienia  
s to su n k ó w  politycznych m iędzy  lta- 
Iją i A ustr ją  odo iło  się żywem  e- 
chem w  tu te jsze j  prasie. Socja lis ty ­
czna „Arb. Z tg .“  bardzo  ostro  k ry ­
tykuje  kanr. Schobera „Arb. Z tg "

ośw iadcza , ze oparcie A ustr ji  o W ło ­
chy i W ę g ry  nie może być celem 
austrjackiej po lityk i zagranicznej i 
d la tego  socjaliści m u sz ą  czuwTać naci 
tern. a b y  akcja zag 'an iczna  Schuberą 
nie odc iągnę ła  Austrji ou dem o k ra ­
cji zachodniej Europy , a W  szczegól­
ności od  aemokracji niemieckiej.

Dziś manifestacje prilsferjafo anstrjackleirs.
W I E D F Ń ,  14. 12. (A W .j.  Jako 

dem onstrac ja  p rzec iw ko  os ta tn iem u  
pochodow i H e im w ehry  u r /ą o z a  w  
dn 15 socja lis tyczny  Schutzbund w  
kfiku m iejscowościach pod  W jedb iem

pochody W erbunkow e. K ierow nic tw o  
Schutzbundti z o b o w iąza ło  się zakoń­
czyć swre pochody o  g o iz .  11-tej 
p rzedpo łudn iem , tj, w  chwili o tw a r ­
cia posiedzenia parlamentu.
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Z a k ła m a n e
W  okresie  obecnego przesilen ia  

rz ą d o w e g o  p ra sa  sanacyjna usiłu je  
nje tracić tupe tu  i nadrab ia  miną. 
C zy tan ie  z obow iązku dziennikarskie­
go  jej w y p o cm  politycznych n a jb a r ­
dziej zah ar to w an eg o  człow ieka  może 
w y p ro w a d z ić  z rów n o w ag i .  Jakie  mę­
czarnie .muszą przechodzić je j  n ie­
liczni i zazwyczaj p rzym usow i czy­
telnicy ła tw o  sobie wyobrazić.

A w ię c  n a jp ie rw  „z b ro d n ia " ,  bo 
M iędzynarodów ka  Socjalis tyczna z a ­
b ra ła  g łos  w  spraw ach  jpolskich. Ar­
gu m en t  n iedorzeczny  przeszed ł  bez 
w rażen ia  bo jak  w iadom o«j nikomu 
nie można zabronić  in te reso w an ia  się 
tern czy  jakieś p a ń s tw o  kroczy do 
faszyzm u, czy  ma u trzym ać us tró j  
dem okratyczny. D em okrac ję  w sz y s t ­
kich narodów7 to  interesuje , p o dob­
nie iak in te resu je  to faszyzm, k tóry 
chcia łby  'wejść w orb itę  m iędzyna­
rodow ych  w p ły w ó w .

Później okrzykn ię to  w iększość s e j ­
m o w ą ,  >e skonso lidow ała  się w7 ne­
gacji, n iezdo lna  ^ tw o rz y ć  cokolwiek 
pozy tyw nego .  Że nie je s t  zdolna u- 
Tworzyć rządu  w miejsce obalonego. 
Że na P rezyden ta  zw a la  się cały  cię­
żar p rzesilen ia ,  nie w skazu jąc  żadne- 

►go ro z w ią z a n ia -z a g a d n ie n ia .
T ym czasem  przyw7ódcy stronnictw 

se jm ow ych oświadczyli tak p. P re ­
z y d en to w i.  a nas tępn ie  w  publicznej 
enuncjacji że w p raw d z ie  me asp i­
ru ją  o u tw o rzen ie  l/ąchi i w tej kwA- 
stji p o z o s ta w ia ją  zupełną  sw obodę  
decyzji P rezyden tow i Państw a ,  z g o ­
dnie jean ak  z o b o w iązu jącą  kons ty ­
tucją g d y b y  jeonak  p.  P rezy d en t  li­
znął to za p o trzebne  w iększość s e j ­
m o w a  g o to w a  je s t  pod jąć  się misji

sanacyjne.
i

u tw o rzen ia  rządu i (wziąść pe łn ą  od­
pow iedz ia lność  za sw oje  s tanow isko  
n eg a ty w n e  w7obec obecnego systemu 
rządzenia.

Sejm posta 'wii sp raw ę zupełn .e  ja­
sno i prosto .

C hodzi w7 p ierwszej linji o piwsr//- 
no w a u ie  prawa. W p ra w d z ie  „G aze ta  
P o lsk a "  tw ie rdz i ,  że pod ty m ip o s tu -  
la tem  m o g ą  się podpisać  pp. Swi 
ta lski S k ladkow sk i,  P ry s to r  i Cat, 
ale tu nie o podpisy  chodzi, ale o |

to, k to  daje g iv ( fa n c je r że zobowuą 
zanie to będzie do trzym ane.

Jeżeli p. P rezy d en t  pow ierzy  m i­
sję utwTorzem a  rządu  gZlowiekowi,
k tó ry  daje g w aranc ję ,  że wraz  z rzą  
dem tem u p o s tu la to w i uczyni zadość, 
to choćby to  by ł k an d y d a t  poch o d zą ­
cy z poza s z e re g ó w  obecnej w ięk ­
szości se jm ow ej może liczyć na jej 
w spó łp racę .  Jeżeli /.as zwróci się do 
Sejmu ten stwfarzy rząd, opa r ty  o 
w iększość  Sejmu.

Sytuacja  je s t  ja sna  i me potrafi 
je j  zamącić n iepoczyta lna  ofen/.yw a 
prasy  sanacyjnej.

Wykryce łapownictwa
w lwowskiej dyr. kolejowej.

Publikacje „Dziennika Ludowego" doprowadziły do wy­
krycia sprawcy. — Schontlrater, b. prezes P, Z , K. pocią­

gnięty do odpowiedzialności.
Od p. D yrek tora l.o le ji Państw , we Lw h- 

wie otrzym aliśm y nast, p isj.no:
\V związku! z notatką, um ieszczoną n nr 

278 poozytaegb p ism a Pańskiego — z ih ra  
i .  Igrutbiia b. r. o nadużyciach przy p rz y j­
mowaniu; do służby kolejow ej, proszę u- 
przejm ic P an a  R edaktora  o ogłoszenie na 
łam ach Swelgo pism u następującego o 3 w a l ­
czenia :

„W, spraw ie w ypadku1 łąpow nieW a, po ­
ruszonego w N r. 278 -„Dziennika I udow e­
g o '7 z dnia 1. g rudn ia  b. r., D y n  kż ju Okirą- 
gowu ko le i Państw ow ych n o  i.wowio prze­
prow adziła .dochodzenia k tóro  i.o tw ie .d .iJ r  
i tkly, p rzedstaw ione w tym  Dz enn k  , 
nadto  zaś w /k ry ły  tialszo przewtepstwa 
S tlion thalera . Za czyny ie  b ęd ą  do Schiin- 
liżjłera zusto-ow ane z  p a lą  sd row oś ią jir/e  
])is,v praw a.

Poniew aż n ie  je-st to — niestety — w y­
padek (odosobniony, przeto jWfiidże o'd d łń ż- 
-.szego jnK-iOzasu idołolatlają w-sżelkirth' W ysił­
ków. by gruntow m e w ylępić plagę łapojw-

nielwa i w yłudzeń , Uprawdanych przv pflay- 
jęciaoli do  służby  kolejow ej — przew ażnie 
n a  ludziach ubogich, zm uszonych do zd o ­
bywania w arszuuu' p racy  za w szelką cenę.

Ażeby w ysiłki W ładz, zm ierzające do iń- 
ztirow ien.a życia publicznego i do o ch ro ­
n ę  szerokich m as od w yzysku, przez n ie ­
sum ienne jednostki, Jn ły  leni sku teczn iej­
sze, D yrekcja  Okręgowa K olei Paii-rw o- 
wycli we T.wowie apei.ijo na  iej d ro iz - , 
bv zarów no po żUodaw.ml. jak  i \v zy»:kie 
osoby. posiadające dow ody łapow nictw a i 
w yłudzeń przy przyjęciami) do służb v k o le ­
jowej. w  spraw ie lej zw róciły ,s.ię do D y ­
rek c ji z pehieni zaidan icm  i w len f o -)b  
dopom ogły jej w  w ykryciu i ukaran iu1 (win­
nych. ‘ |

Rpzy tej spasobnoś "i łączę w yrazy n a ­
leżnego szacunku i pow ażania

I P nu lito l.

Do pism a powyższego chcem y clpc7 icS, że 
Sdhonihaler,  Który wyzyskiwał swoje s ta­
now isko prezesa 'K o ła  P /K ,,  m ia i z pc-

Zabudow ania u w ejścia do cm entarza w m ieście F.S,sen (Niem cy), K lasyczne p iękno  łych budow li budzi podziw . N a lewo 
przedsionek prow adzący do hali, gdzie dokonują  się  'm o d ły  mul zwłok m ii p rzed  oddaniem  ich ziemi. W  ś io d k u : hala z

pilonam i, lia praw o jej w nętrze.
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L I N O L E U M  Korkowe, wzorzyste i je d n o b a rw n e  
L I N O L E U M  „ ln ła id “ wzory nie ś c ie r a ją c e  się 
C E R A T Y  na stoły i Kredensy odpnsowane i na metry 
D Y W A .N  /  wełniane i pluszowe krajowe i zagraniczne 
C H O D N I K I  jutowe, wełniane, pluszowe i kokosowe 
K A P Y  na łóżka i stoły kilimowe, pluszowe i brokatowe 
N A R Z U T K I  na otomany i tapczany ostat. nowości 
F I RA N K I z tiulu, etaminy, markizety i koronkcwe 
O B R U S Y  płócienne z serwetkami -■ kompl. garnitury

Koce, Derki, Maty japońskie, Karnisze

Wybór olbrzymi.
50

Ceny najniższe.
W Ł A S N Y C H  O D D Z I A Ł Ó W

W KRAJU I ZAGRANICĄ.

Zlecenia z prowincji wykonuje się odwrotnie.

w nością w spólników  i | om ocników, a e- 
nergiczne śledztwo, k tó re  m a ośrodek ła- 
pownietwi.. pow inno itj.w rufi * i dalszych1 
spraw ców . i I

O fian  lapowtnictwa niew ątpliw ie się z .ło -  
szą. jeżeli Uzyskają zapewnienie,-! że jako 
. w spó łw inn i” nic będą pociągnięci do o d ­
pow iedzialności. P . I)v rdk lor sta je  na  ćlulsfz- 
ncm  stanow isku , że ofiary łapow nictwu są 
lu d im i biednym i, za w szelką cenę poszu­
ku jący  pracy i tak w dachodzeniaich po ­
w inny być traktów  mc. W tedy ty U*' da się  
wykorzenić zło, k tó re  pię rozpanoszyło.

To i owo.
Polska  m a  ty le  _,rąk do pracy, że 

m ogłaby  przy  ich pomocy .produko­
w ać  dużo razy  więcej niż obecnie — 
g d y b y  w  Polsce b y ło  co robić.

Polska m a  ty le  ziemi, że m ogm by  
niety lko w s /y s tk 'ch  swych m ieszkań­
ców  w yżyw ić , ale i bogacić się przez  
eksport  artykułów  rolnych, g d y b y  
w szy s tk a  ziemia by ła  zdatna  db  u- 
żytku. Sam min. K w iatkow ski mó- 
w i ł  że mamy w Polsce około m il io ­
na g o s p o d a r s tw  rolnych, k tó re  ze 
sk ąp e j  ilości ziemi (do 5 h . ), w y ­
żyw ić  się ntc mogą. Czyli,  d la 5 m i­
lionów* ludzi w edle  ofic ja lnego  
srw ierdzenia  niem a ciość ehleba w 
Polsce. Nieoficialne cyfry  są trochę 
inne ale m nie jsza  o to  w  tej chwili.

O tó ż  mamyoziemię, (mamy surow ce, 
m am y ludzi, a  obok tego  maimy za­
gadn ien ie  e m ig ra c j i ! Dużo s ię  też m ó­
w i  te raz  o tern. co mamy najcenn ie j­
szeg o  do w yw ozu , \v  w yw ozie  rąk  b o  
pracy. M ó w i ł  o tern min. P rys to r ,  
m ów ił  min K w iatkow ski,  p ie rw szy  
w  radosnym  op tym izm em , d ru g i  z 
ch ło d n ą  ro zw ag ą .  P rzed  paru  cłninmi 
p rob lem am i gracji porusza! na o d ­
czycie w e  L w ow ie  wiceprezes T o w a ­
rz y s tw a  em igracyjnego  w W arszaw ie  
M. Pankiewicz.

E m igrac ja !  E m igrac ja !  Na ustach  
w szy s tk ich  op iekunów , m niej lub w ię 
cej szczerze zajm ujących  się niedolą 
ludzi bez pracy, dla k tó rych  w  kraju 
za trudn ien ia  niema.

P. P ank iew icz  opj-syw al cuda P a ra ­
ny  i w a ru n k i  życia w  Peru , ażeby 
W  końcu  jako zalecenia  godne  tereny 
em igracyjne  wskazywać-. i Paranę .

A tym czasem  w c  w łasnym  do|mu 
m am y  o lbrzym ie  te reny , k tó re  moż- 
naby  zaludnić i tam sk ie row ać  ten 
nadm iar ludzi, .szukających chleba za 
granjca. B agna na Polesiu , zam iast 
podnosić  bogac tw o  k ra ju ,  szerzą  cho­
roby  b o  na  ich o suszen ie  niema 
pien iędzy . I d la tego  na jcenn ie jszy  to ­
w a r  bo ręce do pracy będzie  w y ­
w o żo n y  i eksp loa tow any  przez obce 
k ra je .  A w  Polsce będz ie  — nęcfea, 
niedosyt!

*
N o w y  od łam ek  B'BS. n rzyszedł na 

św ia t .  J e s t  to  g rupka , k tó ra  za te re ­
nie  Lodzi pokłóciła  się z renegatam i 
z BfBS. i założyła n o w e  stronn ic tw o

pod n a z w ą  „P o lsk ie  s tronn ic tw u  so ­
cjalis tyczne „Trybuna '* . Poczekajmy, 
a jeszcze p rzy jd z ie  da lsza  rozsyjfkn. 

*
Kadłubowra R aca  p rzyboczna p rzy ­

puściła onegdai genera lny  sz tu rm  na 
k ieszen ie  konsum entów ', uchw alając  
zniesien ie  ta ry fy  m aksym alnej na (iiaj- 
w ażn jc jsze  a r ty k u ły  żywności. G d y  
prof. T hu llie  p o s ta w i ł  wniosek, — 
zw rócenia się do zrzeszeń k o n su m en ­
tów! z (pytaniem, czy życzą sobie znie­
sienia tej ta ryfy , winiosek ten  zosta ł  
odrzucony  w szy s tk iem ' g łosam i a 
w śró d  nich także !j>. Smulikowskiej, 
jedyne j  re p rezen tan tk i  BBS. na ra ­
tuszu. T ak  się zastępu je  in te resy  k la­
sy robotniczej.

N o  bo t rzeba  wiedzieć, że BBS. 
m ó w i  o sobie że ma za  sobą  klasę  
robu tm ezą  ! A jakże. x

FREKWENCJA GOŚCI W  ZAKOPANEM.
ZAKOPANE. Ruich przyjezdnych dc zi­

mowi j Btolksy Polski -wjęks/a się z dnia 
na dzień, dochodząc do 100 osób dziennie, 
przt czem Bywają dnie, w 'których liczba 
ta jest dalek(> wyższą.

Biur" meldunkowe zanolov, do od' 2 do 
9 grudnia 1928 275 meldunków, w roku 
zaś bieżąc} m w tyms/amym okresie czasu' 
413 meldunków. i 1 l i ;

. . l a  m a r g i n e s i e .

Pretdppie nierządu.
W  jednym  z ostatnich num erów  „Słowo 

P o lsk ie” przyniosło  kilka ogłoszeń, (które 
sw oją rów noezesnością i ko lejnością w ska­
zują. że w tym  faszystow skim  piśm ie jest 
wszystko iirzem yślańc. naw et anonse są 
zestaw iane z pew ną m yślą  przew odtl.ą.

I tak  pierw sze ogłoszenie b rzm i: 
N IE W IN N A , m łoda, p rzy ­
sto jna panienka, pragnie po­
lko :'hać m iłego staruszka. —
L isty  proszę do A dm inistracji 
pod1...

G dyby ow a panienka poznała  jakiegoś 
.staruszka, k tó ryby  mógł pozostaw ić „p e­
wne": ślady — to następny  anons <la> [jaj 
na to sku teczną radę. polecając „specja­
listkę idhorób skórnych  i w enerycznych 
dla k o b ie t” przy ul...

Ale n ic  koniec n a  tern. Pom yślano  i p  
o \w m  starusŻKU.

W’ liaslępnem  ogłoszeniu1 iczytamy 
N IEM O C  PŁC IO W Ą  usun ie  
się n iezaw odnie najnow szym  
aparatem  (cud obecne'1 doby). 
K orzystne prospekty  wy"- T i  
się za zł. 1>— W znMzkaich 
pocztowych. •— G eneral F.x- 
port....

C harakterystycznem  jes t w  te j p ięnnej 
wiązance anonsow ej, że brak  tu  ogłoszenia 
akuszerki. Al e: wjeteć redak to r teao działu 
w „Słow ie P o lsk iem ” zna swon-h czy te l­
n ików  — efeje im  tylno in.ormacjeĆ ja ­
kich potrzebują. Poznać fachowość. B.
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stradowy * stęp p. Switalskiego.
N ieste ty  nic możemy w ypow iedz ieć  

w szy s tk ich  naszych u w a g  na tem at 
m ow y w yg łoszone j  prez t ja fcząso -  
wrego k ferownika r / a d u  p. Ś w ita lsk ie -  
g o  og ran iczam y się p rze to  do  lakon i­
cznego s tw ierdzen ia ,  że

w yg ła szan ie  mo,\ politycznych 
p rzez  b. p rem jera  \v  chwili, g d y  p e łn i  
jeszcze funkcje  u rz ę d o w e  do czasu 
u tw o rzen ia  rządu  jes t  conaim nic j me- 
w łaśc iw em . Ton . treść  tej m o w y  
uzasadn ia ją  w całej rozciągłości p o ­
w y ższą  uw agę .

Is tn teją w  Polsce  politycy, k tó rzy  
w szys tk ie  sp raw y  p a ń s tw o w e  chcie­
liby za ła tw iać  przy sto liku  re s ta u ­
racyjnym  war&z. ho te lu  E urope jsk ie ­
go. lub  „ O a z y "  i ci nie c ie rp ią  s e j ­
mu. P rzed s taw ic ie ls tw o  n a ro d o w e  im 
bardzo  przeszkadza.

Fałszywce jest naśw ie tlen ie  sy tu a ­
cji. jakoby s e jm  nie chciał w sp ó łp ra ­
co w;ać z żadnym rządem , gdyż p ra w ­
dą  jes t .  żc nie chce i nie może 'w spó ł 
p racow ać  z ty m  dym is jonow anym  jura 
rządem . Po  obalen iu  tego  rządti p rzez  
Sejm zos ta ła  u to ro w a n a  d roga  uo 
w sp ó łp racy .  M am y w rażenie , że za ła ­
tw ian ie  przesilen ia  p rzez  p. Prezy­
d en ta  zm ierza  do n a w ią z a n ia  ze rw a­
nych p rzez  rz ą d  p. Sw ita lsk iego  nici 
w sp ó łp racy .  M ow a p.  Sw ita lsk iego  
m o g łab y  tym  us i łow an iom  p rzeszk o ­
dzić, g d y b y  b y ła  brana  p o a  uw agę .  
S po d z iew am y  się jednak, że ntinie 
bez echa, jak o  p o d y k to w an a  an im o­
zją do Sejmu k tó rą  w  zupełności 
rozum iem y. D la tego  też m o w ę  całą 
podajem y ty lko  w' skrócie,

W A R S Z A W A , 14. 12. (teł. w h ) .  
D zisia j  wiecz. w  sali „ F i lh a rm o n jf "  
p rem je r  Sw italski w yg łos ił  odczyt 
pt. „ D w a  dni w se jm ie" .

N a  w s tę p ie  sw ego  odczytu  p. Świ- 
ta lski ośw iadcza , iż dw a oni o b rad ’ 
se jm ow ych  b y ły  poucza jącą  ilustrac ją  
W' jak złym  us tro ju  P o lska  się zna j­
duje W ystarczy  przypatrzyć  się ty lko  
w ew n ę trzn e j  technice ob rad  se jm o­
wych. U ta r ł  się w Sejmie zw ycza j,  że 
p rzy  w szys tk ich  najw ażn ie jszych  p u n ­
k tach po rządku  dz iennego  zab iera  
g ło s  zaw sze  ta  sama ko le jka  m ó w ­
ców. S ta ry  s trassbursk i  zegar ,  z k tó ­
rego w y ch o d zą  kuku łk i ,  je s t  ideałem 
rozm aitości w po rów nan iu  z zardze­
w ia łym  szab lonow ym  mechanizjaem  
sejm u. Sejm w o g ó le  cechuje  szab lo ­
n o w a  m etoda  p row adzen ia  obrad . — 
O becny sejm je s t  karykaturą  parla­
m en taryzm u  .

Sejm jako  całość nie istnieje. Je s t  
on z lepkiem  n ieskoordynow anych  ocł- 
dz ia lków . idących luzem, nic po s ia ­
dających żadnego  wociza.

Pew ną w a g ę  d o  jeg o  ob rad  p rz y ­

w iązy w a łem  po enuncjacjach marsz. 
D aszyńsk iego . O czek iw ałem  p rz e m ó ­
w ień i a rgum entacyj przeciw ko obec­
nemu rządow i.  Ale okazało  się to 
z łudzeniem . P ar l je  operacy jne  zanim 
z d ą ż y ły  za ła tw ić  .się z buożctcm , w y ­
sunę ły  votum nieufności dla rządu. 
P ie rw sze  czytanie  budżetu  odby ło  się 
w  ciągu jed n eg o  dnia, chociaż p ra ­
w em  i obow iązk iem  opozycji  by ło  
sp ra w ą  tą  zająć  się iaknajobszern iej .

W njosek  o yotum  nieufności nie 
poSiadi ani jcu n eg o  s łow a  uzasaań ic -  
ma. N ikt nie zap isa ł  się n a w e t  do 
g łosu , celcnt jego  uzasadnienia . Chce 
się-.;wmówić sp o łeczeń s tw o , że s ter  
rz ą d ó w  m óg łb y  ująć C en tro lew . Jes t  
to jednak  tw ó r  sz tuczny . O balen ie  
rządu  w  tych wrarunkach by ło  lekko­
m yślnością , gdyż  n ic  w o ln o  oballać 
rządu  tam , guzie nie można go z a s tą ­
pić innym.

O becna opozycja  baw i się w  sw y- 
w o ln e g o  Dyzia. Miecio, Jasio , W i­
cek Romek i Izak baw ią  się k am y ­
czkami, k tóre  w fartuszkach noszą  n a  
zamek.

O d  szeregu  miesięcy m ów i się o 
konieczność  l ikw idacji  obecnego sy ­
stem u rządzenia. Co oznacza jednak  
ta l ikw idacja ,  tego  się nie mówi, 
w zg lęd n ie  mów i się poraź inaczej.

P rzyw ódcy ; p a r ty j  nikogo  nie  re­
prezen tu ją .  Łudzą się oni że w y raża ją  
w o lę  spo łeczeństw a . Je s t  to jednak  
n iep raw d ą .  Żauna a n td n j  nic łączy  
ich z spo łeczeństw em , ale z ich po- 
s trzęp ionem i n e rw am i.  O los i  się w  
kra ju  że do w ła d z y

D O R W A Ł A  S IĘ  KLIKA,
że m asy  są n iezadow olone . Ale i to  
n iep raw d a .  W  masach nic n iespoko j­
nego się n ie  dzieje.

Obecnie  n a s tą p i ł^  ra j te rada  opozy­
cji. S ło w o  „likw idacja  system u rzą- 
dzenm "£jna  p sy  zeszła. W arunk iem  
dalsze j w sp ó łp racy  z se jm em  musi 
być dobra  jeg o  w ola.

Mów’i się , że

P IŁ S U D S K I J E S T  A N T Y P A R - 
L A M E N T A R Z Y ST Ą .

Jes t  on jednak  l e p s zy m  obrońcą par­
lam entu , niż d z is ie js i  jeg o  obrońcy  
C zy  w y su w ając  sw e g o  w^spółpracow 
nika p. Bartla  n a  m arsza łka  sejm u 
k ie ro w a ł  się złą  in tencją  w obec se j ‘ 
mu ? P. Bartel hyl o d p o w ied n ią  o s o ­
bą na tern s tanow isku . Zna jąc  tech­
nikę rządzen ia  g w a ra n to w a ł  u m ie ję ­
tną w spó łp racę  z rządem . Ale kanuy-  
dattira j e g o '(w s k u te k  ary tm etycznej 
w iększości me przesz ła . O pozycja  
m ó w iła  że na ro zka z  nie m oże  w y ­
bierać m arszałku  se jm u

R ządy  p o m a jo w e  oonośm e  uo 
w sp ó łp racy  rządu  z se jm em  nic m ają  
na sum ien iu

AN> IE D N E G O  P U N K T U  ŁA 
MANIA K O N S T Y T U C JI .  

Wyrazem®’ votum nieufności o zn a ­
cza mechaniczni zw y c ię s tw o  se jm u .  
M oraln ie  opozycja  przegra ła .

D o sejmu zwracaliśm v się z p ro ­
jek tam i u s ta w  z ostateczności. Nie 
m ie liśm y gw a ian c j i ,  cz) w skutek  m a­
łostkow ości.  złośliwości, czy zem sty  
se jm u dany  p ro jek t,  mimo d o n io s ło ­
ści zostanie  p rzy ję ty .

U chw alen iem  yotum  nieufności 
sejm zrobił nam duzą przysługę . O b e ­
cnie ton opozycji je s t  inny, aniżeli 
daw nie i. D aw nie j opozycja  ani s łu ­
chać nie chciała o zm ianie  k o n s ty tu ­
cji teraz  jednak m ów i na ten tem at. 
Z da jem y so b ie  sp ra w ę ,  że je s t  to 
grą p o l i ty c zn ą  ze s tro n y  'opozycji.  
Ale sp o łeczeń s tw o  żywi przekonanie  
b  konieczności zmiany konstytucji.  Po 
dokonaniu  tej zm iany

nie trudno będzie  się z sp o łe ­
c ze ń s tw e m  po zo  - umieć.

G d y  w ięzy  państw a  będą silne, zai- 
radzi się

niedoli i n ę d z y  sp o łe c ze ń s tw a  
O sta tn jc  cłwa dni w sejmie były  

p rzyk ładem  że rew izja  konstytucji 
jes t  konieczna.

O pozycja  m iała  p raw o  fo rm alne  do 
w y rażen ia  yotum nieufności, ale p ra ­
w a  m ora lnego  niema. Votum n ieu fno ­
ści w y rażo n e  rządów i b y ła  zarazem  
votum nieufności, w yrażonem  obecnej 
konsty tucji .  Do cz a só w  przedm ajo- 
wych P o lska  n igdy  nie w-óci.

Życie par ty jne  w  Polsce tak skair- 
lało . że je s t  próchnem , z k tó reg o  nie 
wykrz.esi się żadnej iskry. W  partjafch 
rząd zą  bożkow je , od których Polska  

U W O L N IĆ  S IĘ  M USI
Bożkowie ci ok łam ują  publiczność, 
że

P IŁ S U D S K I JE S T  ZD R A JC Ą ' 
R O B O T N IK Ó W  i C H Ł O P Ó W .

Obecna kons ty tuc ja  nie je s t  p rz y ­
s to so w an a  do w arunków  Polski. G a y  
byłem  ad ju tan tem  P fs u d s k ie g o  p rzea  
10 la ty  zan o to w a łem  jego  pow iedze­
nie że p a r t je  są nieszczęściem P o l­
ski Robi stę nam za>zut, że w ie r /y -  
m jJ P iłsudsk iem u. M am y pra'wo m'u 
w ierzyć, gdy  po 10 latach, ipo sm ut­
nych obecnie dośw iadczeniach ,

P R Z E W ID Z IA Ł  T O , C O  SIĘ  
O B E C N IE  D Z IE JE .

Bożków party jnych  m u s im y  i c y m : ’śc 
z życia  po l i tycznego .  W te d y  będz ie ­
m y za a seka ro w a p i  p r ze d  le k k o m y ś l ­
nością, k tó ra  g ra s o w a ła  w ostatnich 
dw óch  dniach w sejmie 

—o—



„D Z IE N N IK  LUDOWY*1 nr. 292 z dnia 16. grud'nia_ 1920. 5

Na fundusz prasowy
z ło

Ław nik  R. 10 ; Z. Z, K. L w ów , a 
conto  bloczkóhY 50 z ł . ; Z w iąż  Pr.  
ZaV. Prac. G m in. zebrane  50‘05 zł.';-

.Dzifeflikt Lud&wspo"
y II:
s ław o w ie  10 zł ; H . M. i S. M. 10 
z ł . ; Z a  sp rzed an e  bloczki Rapak zł. 
22 ‘7 0 ; Ż.elas/.kiewicz 5 z ł . ;  Leipfritz 
20 z ł  D ro b u to w a  M uszka 10 zł.®Gmin. a con to  bloczków 150 z ł . ;  

K o ło  Z. Z. K. C h o a o ro w  — 20‘90 
z ł . ; Z w . G órn ik ó w  D o lina  20 z ł . ; 
Ceritr Z'W. G órn ików  w  K ałuszu w 
myśl uch w a ły  O kr.  Z jazdu  Z\v. zaw.

W A R S Z A W A , 14. 12. ( teł. w l . )  
Duże poruszen ie  w y w o ła ła  w  W ar 
szaw ie  w iadom ość o ogrom nych  
sp rzen iew ierzen iach  w  w arszaw sk ie j  
Kasie C horych dokonanych p rzez  e- 
gzeku to ra  kas. Franciszka K w n tk o w -  
skiego. M ahversac je  po legały  na tern, 
ze K w iatkow ski w y d a w a ł  insty tucjom  
oryg ina lne  p o k w itow an ia  n,a faktycz­
nie pobrane  sumy, w raportach zaś 
do zarząciu kasy  w y k azy w a ł  znacznie 
mniejsze k w o ty .  W czora j zainkaso- 
w ał K w ia tkow sk i w E lektrow ni w a r ­
szaw sk ie j  35.000 zł. i p ra w d o p o d o b ­
nie zam ierzał uciec z 'W arszawy, lecz 
a re sz to w an o  go w  okolicy  gi. d w ór .a .

W  czasie dochodzeń K w iatkow ski 
p rzyzna ł  się do defraudacji p ien ię ­
d zy  k tó re  przekroczy ły  kw o tę  200 
tys. e h  D efraudacje  te  K w iatkow ski 
popełniał  w ok res ie  os ta tn ich  kilku 
miesięcy.

D ziw ić  się należy k ie row n ic tw u  
Kasy k tó re  dopuściło  do tak o lb rzy ­
mich defraudacji. Za ci/załalność w y ­
działu  f inasow ego  Kasy chorych w  
W a rszaw ie ,  odpow iedzia lny  je s t  k ie ­
rownik tego  W y d z ia łu ,  k tórym  jes t  
p. P o lk o w sk i ,  specjalnie zaan g ażo w a­
ny przez BBS-ow skiego kom isarza jpę 
R ożnow skiego.

K w iatkow ski przyznał się, że miał 
spó ln ik o w , o pzem zresz tą  g ło śn o  o- 
p o w iad a ją  (pracownicy kasy.

W e d łu g  wszelk ich  danych , o a  nie 
jakiegoś czasu  na teren ie  tut. Kasy 
chorych g ia su je  zorganizowania s za j­
ka , k tórej celem jes t  zd obyw an ie  p ie­
niędzy drogą  fa łszow an ia  k w i tó w ,  
n iep raw id ło w eg o  k s ięg o w an ia  wpły-

miejscowości Eger, pod  Rer- 
linem, a re sz to w an o  człow ieka, p o d e j ­
rz a n e g o  o  w sp ó łu d z ia ł  w  m o r d e r ­
s tw ach  dusstjdorfsk ic łi .  A resz tow any

D rew niak  25 e h ; S tórer  13' 80 z ł . ; 
T y lip sk i  15 z ł . ;  R om anow sk i 00 zł.; 
Z w iązek  C eg larzy  25 zł. 8 Zw Lito­
grafów' 15 Izh; Zw. In tro l iga to rów  
20 zł.

\yów  i przetrzym yw ania  p ien ięd zy .

Rzecz charak te rys tyczna , że w p ią ­
tek odby ło  się pożegnanie  p. FeP- 
k sa  K ow alsk iego , k ierow nika bucha l­
terii  W arsz .  Kasy Chorych, który zo­
sta ł  zwToln iony  przez kom isarza  jp. 
Rożnow skiego , p o  8 latach p racy  na 
tern s tanow isku, d la tego , że odm ów ił  
podp isan ia  fa łszy w eg o  b ilansu, k tó ­
ry był puhlikowrany w7 prasie  san a ­
cyjnej

L O N D Y N , 14. 12. (A W .).  Z D a le ­
k iego  W schodu  do n o szą ,  że 'w ojska 
bo lszew ickie  rozpoczęły  już nowe 
w alki w zd łuż  gran icy  chińskiej, p o ­
de jm ując  o fen zy w ę  na  w zgórzach 
C lungan. S tanow iska  chińskie za sy ­
pano ogniem  h u raganow ym . Ofe»zy*

N. YORK., 14. 12. (PA T .)  B. p re ­
zydent M eksyku C a lle s  pow róc ił  z 
Europy  na pokładzie  pa ro w ca  Bremen 
C alles  dow iedz ia ł  się w uiisu w czo­
rajszym  że w Laredo ukazał się  na 
kaz a resz tow an ia  go, jako  oska rżo ­
nego o sp isek  i z a m o rd o w a n ia  dwóch 
oficerów  armji m eksykańsk ie j.  C a l ­
les ma być a re sz to w a n y  w chw ili ,  
gdy  bęcz ie  prze jeżdżał p rzez  Larado. 
O skarżenie  p ozos ta je  w zw iązku  ze

podał się za  Je rzego  Meiera, lat 28, 
urodzonego  w  Eger. Je s t  on ścigany 
za dezerc ję  i różne  inne przestęp- 
snVa.

„Fundusz ogólny oświaty".
WARSZAW A. 11 grukhuu. (teł. \ 'h )  „G a­

zeta W arszaw ska '1 ogłasza dziś -artykuł o - 
skarżający ‘p. K azim ierza Swilaiskiejgo, 
tym czasowego k ierow nika  R ady M inistrów  
a’ 'poprzednio m in istra  W yznań Rei. i Ośw 
publ. o w ydaw anie pieniędzy państw o­
wych z rub ryk i „F u n d u sz  ogólny oświa-i 
ly“ w budżecie  (rninisilerśtwu Wi. Rj. i Ci. lA 
na pele śp.iśle osobiste-, jako to : o p ła ­
canie słił&ddk jczłonkowskich w ToWa - 
rzystw ic badań zagadnień jn iędzynarodo- 
w y p h ,  za lata, k iedy  p. Switulski nie Wył 
jeszcze m in is trem ; 'ku*pno papierosów : k u ­
pno kw iatów  na im ieniny p. M ościckiej 
i t. p. | '

..Gazeta M a rsz .'1 przyłączą num ery  o d ­
pow iednich asy ^ ia l. " i

intrygi.
W AIOZAY A. U  grudnia , (lei. wl. 

ftrzed pani tniami pojawiła ,s.ię w p e ­
wnych pisma,cli w n d o m o ść  o tem, jakoby
li. min MalUjSzewski nie zamierzał p rzy j­
mow ać żadnej teki yv przyszłym rządzie 
i że jćdynem jdfjo życzeniem jest wrćpźć 
na ,stanowisko posła w Budapesz b e , skąd 
powołany został do Warszayyy.

Jak  się dow iadujem y, w iadom ość la 
pojaw iła s ię  bez w iedzy p. fuatubzewtsikie- 
go i późną nocą do redakcji niektórych 
pism. klo.ś z otoczenia b. m in . skarbu 
telefonował, a b y , w iadom ości tej nie <la- 
yvać.

P rzypuszczam y, że z :phodvi tu  w ypadek 
jakiejś inlrygi, pow stałej w obozie' san a ­
cyjnym .

w a ta  wyw olała wielkie zan iep o k o ­
jenie W chińskich kołach w ojsko  w ych 
Sukcesy 'w ojsk czerw onych  p rzyczy­
nić się m ogą znacznie do wzm oc- 
nienia akcji chińskich o d d z ia łó w  re ­
wolucyjnych.

śmiercią g en era ła  Blanco i p u łk o w n i­
ka  Fa it inzoya , k tórych zw łoki ze 
skutenti rękom a znaleziono w  r. 1922 
niedaleko Laretio. C alles  pos iaaa  p a ­
szp o r t  dyplom atyczny, k tó ry  y.iyklu 
cza w sze lką  mo ihw ość  a resz tow an i i 
go  na tery to r ium  anieryKanąkiein.

ZAIM |S PlłEZt UKNTEM < Mi F.C.Ił.
A T FN V  11 . grudnia. (P al.) Z aim ń zo- 

St d wybrany prezydentem  republiki.

B U Ź K I) N O  W Y .11 L O T E M  I I « \JSV A ir I A N ­
TY (MU .11.

PARJt-Z. .14. grudnia. [Ą W.) Donoszą tu 
iż lolnik francuski Shalłes yyraz z loUli- 
kiem 'urugwajskim Lalle Borgewmm za­
mierza wrpbr.ować do lotu pirzez O ean z 
keyihi do Montewideo na aparacie typii 
,,IJregi.sl“, zaopatrzonym w ptasję Va- 
djonadawczą.

z dn. 30 9 240 z ł . ; Z. Z. K- w Stani-

Olbrzymie defraudacje
w warszawskiej Kasie chorych.

Aresztowanie krwawego upiora 
z Dusseldorfu?

Ponowna ofenzywa sowiecka
na Dalekim Wschodzie.

E. praż. Meksyku oskarżony r, morderstwo.
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Do walk! z prasą brukową.
Poniżej podane uw ag i ,  pochodzące 

z p ra so w eg o  b iu ra  czechosłow ackiego 
(Cep-s) można bez jak ichko lw iek  
zm ian odn ieść  do  s iosunków  panu i 
jących n ies te ty  i i\v p ra s ie  polsk ie j ,  
k tó rą  taksam o zachw aszcza ją  tak zw.
» b rukow ce?5. Nie bez znaczenia dla 
naszych czy te ln ików  będz ie  p o w tó ­
rzenie  ich w  sk ró c e n iu :

(C ep s) .  W  .ciągu os ta tn ich  dzie­
sięciu la t  w z ro s ła  prasa^ Pragi nie- 
ty lko  i lościow o ale jakościow o. Ale 
ten rozw ój prasy  czechosłow ac­
kiej poc iągną ł  za sobą  p e w n e  o b ja ­
w y  niepokojące. Z b iegiem  czasu po­
w sta ł  m ianowicie  w P radze ,  p o d o b ­
nie zresz tą ,  jak i w  .nnych s to l i ­
cach europejskich , pew ien  tytp> p ra ­
sy zn an y  p ow szechn ie  poci nazw ą  
pśrasy b rukow ej.  P ew na  część p ra jsf  
(n iezbyt 'w praw dzie  liczna, lecz zato  
ba rd zo  k rz y k l iw a )  zaczęto  i w P ra ­
dze  speku low ać  na niskich ins tynk­
tach czy te ln ik ó w , żądnych s ta łego  po 
dniecenia i sensacji, zaczęła w  d ą ­
żeniu do zaspoko jen ia  tylch , ,poL 
t r z e b "  p r z j  nosić na jfan tas tyczn ie jsze  
w iadom ości,  nie zaw sze  k o n tro lu ją c  
w należyty  sposób  ich wiarogodnolść, 
zaczęła o p ero w ać  rozm aitem i ^ rew e­
lac jam i"  nie co fa ła  się n a w e t  przed  
rzucaniem b io tem  zasłużonych, popu­
larnych działaczy, jeżeli leżało to w 
interesie poczytnosci danego pisma.

N iek tó re  z pism  b ruk o w y ch  za 
częły  rano w y d aw ać  sw e  w ydan ia  
w ieczorne , chcąc w  ten  sposób  za­
im ponow ać naiw nym  czytelnikom 
s w ą  n iesłychaną spraw nośc ią  sp ra w o

PcjlOtfon , . D z ień . z  lf>. XTI. 1929.

W. KAORT.

NOWA MODA
WARSZAWSKA.

W śró d  innych sz lachetnych i budb- 
jących zw ycza jów  i obycza jów  w ar­
szaw sk ich . zdobyw a sobie w całej 
P o lsce  jeden  a rcyciekaw y zwyczaj 
w arszaw sk i,  prawdo o b y w ate ls tw a  i 
je s t  nadzieja  że w kró tce  zostanie  on 
u p ań s tw o w io n y  w d rodze  M in is te r­
s tw a  Pocz t  i Telegrafów ' w p o ro ­
zum ieniu  z G en e ra ln ą  D yrekcją  s łuż­
by Z drow ia  szczęścia i pom yślności.

Nie myślcie zn ow u , że zwyczaj 
ten jest n o w y . lub  o ry g in a ln y ! Nic 
z te g o !  W a rsz a w a  od czasów , kie- 
dy  Z y gm un t W aza  przeniósł do niej 
s w o ją  stolicę nigdy mc now ego , ani 
o ryg ina lnego  nie w ym yśli ła ,  z tej 
p roste j  przyczyny, że m yślenie  nie 
na leży  do o b o w iązk ó w  rep rezen ta ­
cyjnych .stopcy ' jej stołecznych m ie­
szkańców .

M ów ię tu o faktycznie rozumnym 
zw ycza ju , n ieodp isyw ania  na listy.

zdaw czą. M etody takie w y w o ła ły  o- 
czywiście u pow ażnie jszych  czy te ln i­
k ó w  jedynie  ironiczne uśmiechy, 
gdyż nie t rudno  się by ło  domyśleć, 
że wszystkie „na jnow sze  w ia d o m o ­
śc i"  tych pism pochodziły  z dnia p o ­
przedn iego  i po 'większej części „ fa ­
b ry k o w a n e "  b y ły ^ n a  miejscu przez 
zręcznych w sp ó łp ra c o w n ik ó w  redak­
cyjnych.

S ta łe  obniżanie  ;ię poziom u p ra ­
sy czechosłow ackie j nie m ogło z b ie­
giem czasu nie zaniepokoić  szerokich 
w a rs tw  p o w ażn ie jszeg o  spo łeczeń ­
s tw a . P rob lem  sanacji p rasy  s ta ł  się 
jedtiem z na jak tua ln ie jszych  zag:ad- 
njeń wr życiu publicznem  Czechoslo- 
w acji.

Kam panja  przec iw ko  prasie bulw ar 
nej rozpoczęła  się w  P rad ze  mniej 
więcej miesiąc temu. B ezpośredn ią  
podn ie tą  ku  podjęciu  tej kampanj. 
było k a rygodne  p o s tęp o w an ie  je d n e ­
g o  /  b ru k o w có w  praskich, k tóry  
g w o li  sensacji uważa! za s to so w n e  
obrzucić b ło tem  pam ięć z a m o rd o w a ­
nej w  bes t ja lsk i  sposób  w  Praicłze 
pew ne j urzędniczki )słow'ac’kiej. Czyn 
b rukow ca  o b u rzy ł  do teg o  s topnia  
op in ję  praską , że w e w szystkich  n ie ­
mal pismach u kazyw ać  się zaczęły 
a r tyku ły  dom agające  się podjęcia  e- 
nergicznych /kroków na rzecz oczy­
szczenia p ra sy  od szkod liw ych  chwa 
s tó w . N iek tó re  pow ażn ie jsze  p ism a 
p rz e p ro w a d z i ły  naw et na  ten  tem at 
spec ja lną  ankietę. P rzec iw ko  n iem o­
ra lnym  i iszkodliwym m etodom  pism 
b rukow ych  w 'ystąpjł rów n ież  Syndy-

Z w ycza j  n ieodp isyw ania  na  l is ty  zna­
ny już był A ztekom , Hunom' i  W a n ­
dalom  m e licząc now oży tm ejszych  
narodów" jak T a ta ro w ie  nogajscy, 
T urkm eni sylis try jscy . Czunracy naa- 
dn iep rzaństrzy  i U rum ba tow ie  a s tra ­
chańscy. Z now oczesnych  narodów , 
nie odp isu ją  rów n ież  na listy, licz­
ne p lem iona K afrów , Botokudow , ba 
mojedów i ;H oten to tów . W idz im y, że 
pom ysł n ieodp isyw an ia  na listy 
istniał i is tn ie je  od w ieków , i że 
W a rs z a w a  nic now ego  w tym  k ie ­
runku  nie w ym yśli ła .  Chociaż... i o- 
w s z e m ! Bądźm y sp raw ied l iw i  i od ­
dajm y Bogu co b0 skie, a W a rs z a ­
wie co w arszaw sk ie .  W ym yślil i  b o ­
w iem  nasi s to łeczm cy zupełnie nowy 
rodzaj reagow an ia  (na tura ln ie  u s tn e ­
go  a nie l i s to w n e g o ! )  w wyipładkach, 
gdy  k to s  nje św iadom  ich zwyczaju, 
z apy ta  d laczego nie o trzy m a ł  o d p o ­
w iedz i  na list,, lub k ilka  listów. 
S toleczm k taki p rzybiera  w ted y  na 
tw a rz  najm ilszy  uśmiech z a k ło p o ta ­
nia. k tó reg o  nie p o w s ty d z i ła b y  się 
dziew ica p rzy łapana  w hotelu g o ­
dz inow ym  m ruży f i lu te rn ie  oczy i 
k ład ąc  rę k ę  na sercu , na znak  s w o ­
jej w ie lk ie j  w iny  przyzna je  się z 
ca łą  o tw ar to śc ią  :

'kat dziennikarzy czec h o s ło w a ck ich  —  
k tó r y  przyją ł  sp ec ja ln ą  rezolucję,  
w z y w a ją c ą  dziennikarzy d o  czuw ania  
nad W ysokim  p oziom em  prasy -co­
dziennej i d o  itnjkania w sz y s tk ie g o ,  
co  m o g ło b y  p o z io m  ten obniżyć.

Wszędzie ci sami...
|  ż b io w y  Ś w ia t"  d o n o s i :

K am ieniczm cy n o w o jo rscy  w y g ra li  
w" sąd z ie  sp raw ę, która obchodzi  
p rze d e w szy stk iem  sfery  n iezam ożne.  
P o w o jn ie  stan n ow ojorsk i  przepro­
w a d z i ł  p raw o , zabraniające karmem-  
cznikom  p o d w y ższ a ć  lokatorom  k o­
m orne bez Sankcji s ą d o w e j .

W  roku ub ieg łym , na skutek u s i l ­
nych /Starań kam ien iczm ków , me zo­
s ta ło  W znowione p raw o  s tanow e. — 
A żeby zapobiec haniebnem u w y z y ­
skow i, jaki natychm iast zaczęli u- 
ji-rawiać kam iem cznicy nowojorscy , 
za rząd  miasta N o w eg o  Jo rku  u ch w a­
lił p r a w o  ochronne loka to rów  w  
dalszym  ciągu lokalnie  utrzymać. O- 
beeme jednak  kam iemcznicy p o s ta ­
rali się, że sąd  k w alif ikacy jny  uznał 
p r a w o  za  m ew sżne , dow odząc , ze 
m iasto  nie może go uchwTalać, a je- 
dvnn- m ogą  to  robić wTadze stanow e.

W  ten sposób  100.000 rodzin  i to 
na jb iednie jszych  znalaz ło  się na ła 
sce kam ień  ezm ków .

Zaznaczyć na leży , że w  roku ze ­
szłym  „kamiemcznicy ko rzys ta jąc  /. 
kró tk ie j  w olności p raw ne j,  popodno- 
sjli czynsze od 50 do 100 procent, 
Wyłącznie w  dzielnicach, guzie  g n ie ­
ździ się b ied o ta  i bezrobocie.

— Rób bracie  ize m ną co chcesz, 
pożyczę od ciebie n a w e t  na jm n ie j­
szą sumę, ale litłe zm uszaj mnie do 
od p isy w an ia  <n-a l is ty !  M y  w  W a r ­
szaw ie  nie odp isu jem y choćby ro ­
dzonem u ojcu.

T ak a  je s t  w  tej odpow iedzi bez­
pośredn iość  szczerości, ty le  ro z b ra ­
ja jące j  w ie lkopańskośc i i o sza łam ia ­
jącej o tw arto śc i ,  że s to isz  przez 
chw ilę  z o tw ar tą  g ęb ą  i dz iw isz  się, 
że tak pros tych  i logicznych rzeczy 
nje rozum iałeś  dotychczas.

I o to  w  tern tylko, w  form ie  u s p ra ­
w ied liw ian ia  się z p o w o d u  n ieo d p i­
sy w an ia  na listy, je s t  now y ,~,gehre" 
i sw o is ta  oryg ina lność  w arszaw  iacz- 
k n w  nieznana zupełn ie  Kafrom, Bo- 
tokudom  Samojeuo-m, Hotentotenii, 
czy innym now oczesnym  szczepom 
hołdu jącym  rów nież  zw ycza jow i n ie ­
o d p isyw an ia  na listy. Nje darm o też 
W a rsz a w k a  uchodzi za Paryż  P&f- 
nocy Buszm en, Kafr, P ap u as  z im - 
te rp e lo w an i  z pow odu  n ieodpisania  
na Rst v yszczerzą  na ciebie zęby, 
rzucą  w  ciebie dzjdą, bum erang iem , 
czy tom ahaw kiem , nadzieją  na rożen 
i up /eką  a la rum steack z rusz tu  A 
W a rsz a w iak ? . . .  N iem a m ow y o ta- 
k iem  z a ła tw ien iu  kw estji  I. C i ludzie
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Protest urzędników sM o w ysii.
O trzy m u jem y  nast, p ism o :
W yczy ta l iśm y  z oburzeniem  p ro te s t  

^szczęśliw ych w y b ra ń c ó w "  przeciw ­
ko  treści listu m arszałka  D aszy ń ­
sk iego  do ogó lnego  Kongresu p ra ­
cow ników  pań s tw o w y ch .

Z miejsca zaznaczam y, że ci „szczę- 
śliw i w y b rań cy "  na jb ezw sty d n ie j  n a ­
dużyli 'wszystkich  trzech s tow arzy­
szeń pod  tym  p ro tes tem  podpisanych, 
a lbow iem  żadne z mch nie zakładało  
p ro tes tu  a n a w e t  nie o d b y ło  w a ln e ­
go  zg ro m ad zen ia  i (wcale się nikogo 
nie  py tano , czy  czuje  wdzięczność za 
taki serdeczny list m arsza łka  D aszyń­
sk iego  czy też  zam ierza p ro tes to w ać  
przeciw tem u listowi.

O g ó ł  u rzęd n ik ó w  skaroow ych nie 
ma nic a nic w spó lnego  z tym  p ro ­
testem.

O  ile w iem y, zeb ra ł  się ty lko  we 
L w ow ie  dnia 7-go !hm., a w ięc je ­
szcze przed ko n g re sem  pracow ników  
p a ń s tw o w y ch  W W arszaw ie ,  ta jny  
k o nw en tyk ie l  S ( tow arzyszen ie)  U- 
( rzędnikówT) S (karbow ych)  nb sana- 
cyjnego  na k tó ry  p rzy jecha ł  jakiś  e- 
m isar jusz  z  W arszaw ry  i Cieszyna. 
N ad to  śc iągn ię to  delega ta  ze  S tan i­
s ław o w a  i T arn o p o la  i z m ie jsco­
w ym i naganiaczam i sanacji u rząd zo ­
no nibyto  zeb ran ie  w  Izbie S k a rb o ­
w e j  p rzy  udzia le  p leg jon is ty  i Strzel­
ca"  od k ilku  la t  szczęś l iw ego  .„w y ­
b ra ń c a "  pob ie ra jącego  oprócz pensji 
jako  „ b a to g o w e "  po 500 zł. m ie­
sięcznie mpobie ra jącego  nad to  hono- 
ra r jum  dw óch  kom isarzy  rządow ych

w reszcie  kom an d o ra  o d  kili<u ty g o ­
dni p. Pollaka

N a tern to  zebran iu  uchw alono  me 
brać udzia łu  w' kongres ie ,  a n a s tęp ­
nie w y b rań cy  i naganiacze  umacniali 
się w  swrycli p rzekonaniach  'przez 
ca łą  noc po lw ow skich  restauracjach 
i kaw iarn iach .

O pro teśc ie  jednak  me m ogło  być 
m o w y  ho nie b y ło  jeszcze  listu m ar­
sza łka  D aszyńskiego.

Z tego  p ra w d o p o d o b n ie  (grona i (po 
dobraniu  sobie w ła.ścivcego to w a rz y ­
s tw a  wyszli autorow ie „ p ro te s tu "  i 
d la tego  izapomnieb’ bljżej okreśfłic,
k tó re  s to w arzy szen ia  założyły p ro test  
czy lw ow sk ie ,  k rakow sk ie ,  czy  też 
w arszaw sk ie .  (Z a rząd  w arszaw ski za ­
p ro te s to w a ł  ju ż  publicznie  przeciw  
p o d szyw an iu  się p o d  firmę Z w ią z ­
ku).

Z rówmem p ra w e m  mogli pod pro 
tes tem  podpisać  n a w e t  „Heamtenwe-

re in "  w e  W iedniu .
D laczegóż to  reprezentanci rzeko­

mo p ro tes tu jących  s to w arzy szeń  nie  
um ieścili  p o d  p ro tes tem  sw oich g o d ­
nych n a z w is k ?  Tak ie  nadużyw anie  
cudzych firml i Istrz^tenie z poza p ło ­
tu  W skazuje że autorow ie  pro tes tu  
w o lą  z pcwmych 'pow odów  pozostać 
w  ukryciu , .co samo za  siebie mówi.

Nie p rzeszkadza  to un iednak że­
row ać  dalej na tym  skołatanym! i z a ­
hukanym  ś w ia tk u  urzędniczym . G ad 
— dobrze  tra f iony  — chce jeszcze yy 
p iętę kąsić.

U rzędnicy  skarbow i dzie lą  się na 
trzy  g ru p y :  I-sza to  dobrze p łatn i 
naganiacze sanacji, I l-ga  tc h i r z e  a 
111-cia m asa — stroni od sanach, jak 
od p o w ie trza  m orow ego, ale je s t  bez 
b ronna, bo spo łeczeństw o  iie z a j­
muje się nią i pozostaw ało  ją  na pa 
s tw ę  sanacji.

U rzędn icy  ska rb o w i

(nas tęp u ją  podp isy , k tórych  ze  z ro ­
zum iałych powodów ' podać  nie mor 
żerny)

Nacjonaliści niamieccy przeciw Pilsce.
B FR L IN . 14. 12. (P A T .) .  — W  

R eichstagu (po po lsku  się m ó w i : w 
parlamencie Rzeszy — Red.) toczyła 
się wr d a l s / j m  ciągu dyskusja  n aa  o- 
św ladczcuiem kanclerza  M ullera , — 
Z os trą  k r \  tyką polityk  rządu i w 
obronie  w ystąp ien ia  D ra  Schachta 
w ystąp i l i  zv łaszcza mów cy opozycji 
p raw icow ej.  P ose ł  niemiecko-uarodo- 
w y  Q b a tsk a  a takow ał m in is tra  sp rą w  
zagranicznych C urtiu sa ,  zarzucając

mu że s ta ra ł  się jakoby  pozyskać 
przyjaźń Polski .przez zawarcie  u m o ­
w y  w yrów naw czej .  Z w racając  się do 
m inistra  m ów ca  zawro ła ł :  P rzysz łe  
pokolenia  Niemiec odczują  aolpieno 
grzech Pański w obec  Niemców' w sh  
dokonany z miłości ku P o lsce" .  Na 
te w y w o d y  posła  Q uatsa  ( ? )  z a re ­
agow ali  pos łow ie  z ław' ludow ych i 
socjalistycznych g łośnym i okrzykam i 
oburzenia.

się tłum aczą , p rzyznają  się do w in y  
i u sp ra w ie d l iw ia ją  zupełn ie ,  jak  lu­
dzie cyw ilizow ani i s to jący na p e w ­
nym s topniu  ku ltu ry .  J o to  w  tern 
ty lko j e s t  zasadnicza różnica m iędzy  
s to łecznym  W arszaw iak iem , a Ka- 
frem  P ap u asem  czy H o ten to tem . PG- 
zatem  solidarn ie  i k o n sek w en tn ie  uje 
reag u ją  i nie odp isu ją  na żadne listy.

O sta tecznie , nieby mnie ta  sp ra w a  
p ry w a tn a  W arszaw  is tów , Kafrów, Bo 
to k u o ó w  i Buszmenów' nie o b ch o ­
dziła , g ay ż  ze szczepami tymi nie 
k o respondu ję ,  g d y b y  m e  to, że r e ­
sz ta  moich w spó łb rac i  i z iom ków , 
żyjących w  p: rowiiicjacłt podbitych 
p rzez  cezarysfycznyeh W arszaw iaków 
u lega  jak  w e  w szystk iem  i temu 
n ^ z n a n e m u  nam dotychczas zw ycza­
jow i nieodpisyw anja na listy.

R ozum iem , ze i iw naszej dz ie ln i­
cy istniał}’ tradycją uśw ięcone  w y ­
padki w których nie reag o w a ło  się 
na ljst, choćby po lecony  ekspress  i 
za rew ersem zwrotnym . Byłoby  śmie- 
sznem  żądać oc k o g o ś ,  by odpisał na 
l js t k raw ca ,  upom ina jącego  się o 
z w ro t  zaległych ltd. N ik t  nie może 
żądać o d  szanu jącego  się cz łow ieka, 
aby  k o re s p o n d o w a ł  ftp. z f i rm ą  „P n l-  
r a ty "  grożącej jaknajbezczeln ie j  k ro­

kam i sąd o w y m i,  czy  z bankiem  glę- 
dzącym coś ©J p ro testach , odsetkach, 
kosztach  i innych fikcjach u ro jo ­
nych a -wynikających z bezkarnego 
psucia w eksli .  B y łoby  rów nież a b ­
surdem  oup isyw ać  na h s t  teściowej, 
zapy tu jącej  nas. czy i k ied y  może 
do nas zjechać na d łuższy  pob y t  w y ­
p o czynkow y  a już zbrodnią  by łoby  
odp isyw an ie  na 11sty  sk ierow ane do 
ledakcyj w  sp raw ie  „zasilan ia  sza­
n o w n eg o  p ism a poem atam i i d łu ż ­
szymi fragm entam i d ru n a ty c z n e m i" .

P ew n e j  że tak powiem , kultury  
milczenia i nam w M alopolsce^ nie 
brak. I tny nic odpisujem y w  n ie ­
k tórych w ypadkach , ale niechże na 
Boga nfe usiłuje W a rsz a w a  na g run t  
nasz przeszczepić has ła  „D alo j gra- 
m otnyje  z a h a ło m "  !

A jednak  niema dnia, aby ktoś nie 
nasiąkł m anierą  w arszaw sk ą .  P o w ia ­
dają ci te raz  p ros to  w  oczy, bez za- 
jąk n ien ia :  „D a ru j ,  a l e  na lis ty  nie 
o d p isu ję "  !

D obrze  poczciwe byki w  kołn ie­
rzykach nr. 44, sub te lne  p ięk n o d u ­
chy w  iaegdpowskich trykotach, p u ­
blicyści p isu jący  o d  w iersza i o d  
rzeczy wTypo śro d k 0 w'ane cym bały  z 
podKvójną buch a l te r ją  i p o tró jnem

podgard lem  m izerne urzędniczki, ipa- 
now’ie bez określonych zajęć, ale z 
dobrze określonym  rysopisem  w a l­
bumie policyjnym, .stateczne dz iew i­
cę „panie , (politycy, l i te ra ł lc ry  i setki 
ludzi późnych zaw odów , p rzekonań  i 
w y zn ań  w pad a ją  codziennie jak m u ­
ch} wT sieć nas taw ioną  przez W a r ­
szaw kę. Nje odp isu ją .  Nie odp isu ją  
na Tisty bo taki ton nadany  przez 
W a rs z a w ę  je s t  modny. Dziś me ty l­
ko  W arszaw iaczek  sto łeczny  m ruży 
oczka fi lu ternie  i z rozb ra ja jącą  o -  
tw a r to śc ią  przyzna  ęi .się, żc na list 
w  bardzo  ważnej ola ciebie sp raw ie ,  
nje odpisa ł ,  bo w W a rszaw ie  nie 
odpisu je  się na hs ty ,  ale spotykasz  
1UŻ m ałpy lw ow sk ie ,  k rakow sk ie ,  p o ­
znańskie  czy łódzk ie ,  k tó re  w  ten 
.s,am deseń — ba!  n a w e t  im iiując 
dok ładne  g e s ty  sto łecznego  je g o m o ­
ścia w  białych „ g e tn a c h "  w „gaspa- 
ro n ie "  i (w „ toszakach  do f i g u r y " , — 
o d p o w ie d z ą  ci z miną najnaturalyiiej.- 
szą  W7 ś w ie c i e :

—  D a r u j ! W szy s tk o  dla  ciebie zro ­
bię, ale n a  lis ty  zasadniczo nie o d ­
p isu ję !  ^

I czyż nie może tak iego  je g o m o ­
ścia nag ły  szlaczek trafić? . . .
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K I N O  

„LEW“

Dziś czołowy film produkcji W \RNE 3 BROS. — Wielki dramat erutvczny

tg'5 ..SERCc ULICZNICY'
W głównej roli COR1NNE GR1FFITH. Nadto kom dja i tygodnik PATA.

34 trucicielki
Onrigjdaj przed sądem  w Szolnok-U na 

W ęgrzech. rozpoczął się monstoTfalny p ro ­
ces, będąm  w  dziejach k ry m in a lisR k i 
w prost Mnikatem. Zbrodnie, któfl-e będą 
rozstrząsane w .czasie przew odu' sądowego, 
są  tak potw ornej z trikiem  Aljabelskicm 
w yrafinow aniem  dokonane, że m ożna je 
porów nać O iko z m rsow em i m ordam i 
Rorgiów w Ilalji.

W idow nią ty.ch strasznych pzynów  b \ ła  
wielka w ieś nad  C isą: Na^,\rewl Od sze­
regu! lat w m iejscow ości lej umier.;di lu ­
dzie w śród tajem niczych o k o l:c /n o śc i z 
pow odu1 zalmai-si. O tajem nicy tej w iedzia­
ła  pew na .część kobiet, k lóre  milcz-dy, 
Igdyż zdradę zapłaciłyby żoc.iem.

Gdy spraw a tych m ordów  w yszła na 
światło klzjenne, aresztow ano setki nrfeszb* 
kańeów tej wsi, dopóki n ie uśtalono w ła­
ściwych spraw ców  W  'juzasieyśledzAYa ro z - 
kopano 50 grobów . N a 50 zw łok s 'w icr-

-(.y). iDnia 22. lipffjśi b. r  w fmiesizkoniu1 djo- 
zorcy przy  ul, Słonecznej zginął od' p rzy- 
pachtowego postrzału: 9- lcini W ład. Ko- 
wuliszyn. Spii&w-pa' zabójstw u łnduja." re ­
wolw er przypadkow o spow odow ał s'rz: ł, 
1<tóry zabił syna d o z o ry , oraz z ran ił s łu ­
żącą Józefę kuśn ierz . j

Spraw cą zabójstw a by l 19- L tn i Ignacy 
Worończyk. Po jego arcsz‘owaniu< .stw ier­
dzono. żc był on hersztem  szajki rabusiów  
i złodzieji. k tó ra  operow ała |)od n azw i­
skiem  „B andy czarnego upiora". Do sza j­
ki lej należał 22- letni T eouor Diaków i 
Stefan Kozłowski.

Pierw szy ich clehiut bandycki mi d m ie j­
sce wieczorem 7 lipca przed elektrow nią 
na Penseńkówioe. T am  napadli oni ro b o ­
tnika Józefa M akowskiego, k tórem u z ra ­
bow ali plecak z zaw arlośpią. N astępn ie  o- 
prysZki dokonali rabunku  na szkodę F.

„Księżna nani1 i inwalida.
W łaścicielka dóbr i kam ienicy p. 

Lubom irska, w czora j poleciła aresz­
to w ać  sw ego  gościa. W  komisajrjacie 
s tw ie rd zo n o ,  że był to  Edw ard  Riltz, 
inw alida ,  zam . w Drzymałom te ko ło  
SkaJatu. Zeznał on, że nie m a ją c  tśrod- 
ków ' do życia p rzy jecha ł  do Lw ow a, 
by  znaleźć p rzy tu łek  w D om u I n ­
w a lid ó w .  T am  go  jednak  nie p rz y ­
ję to . Nie mając p ien iędzy  na p o w r o ­
tn ą  d rogę  do dom u uda ł  się dó1 p. 
Lubom irskiej z prośbą., o pomoc, ja- 
koże  zo s ta ł  ranny , broniąc la ty fu !v 
d jó w  te j  tnagnafki, p rzed  bo lszew i­
kami. Pani ta dała  p e te n to w i 1 zł. 
Riltz nie p rzy ją ł  datku tw ie rdząc ,  że 
nie jest żebrakiem. To by ło  p o w o ­
dem żądania  in terw encji  p o s te ru n k o ­
wego. O fia rę  w ojny  pozo s taw iła  po- 
Ucia na w olności.

przed sądem.
dzono -12 w ypadki śm ierci z pow oda' M -  
tafcia. ( i

Do rozprawy pow ołano 42 św'i ulkówt 
Ti lawie oskarżonych zasiana 34 k o b ie t 

Z przesłuchania pierw szej oskarżonej 
Róży Ilo b y b a  podfiieść trzeba .charak tery - 
styczny epizod':*.tN,ą tzapytanie przew odni- 
czącego cz j zna dziesięć przykazań, o s ­
karżona  odpow iada: Nie-.

P rzew ,: się ich nigdy nie ul­
eży li ?■

O sk .: N ie! J
P.rzctw : Gzy nie w ięcie, że jest przykalza- 

liic. k lóre  brzm i: Nie zabijaj!
O sk .: Nie wiem o- leni (Poruszenie na 

sali-.)- * t 
Podie-zatfs p rzesłuchania okazało  się że 

do w szystkid) m orderstw  dostarczała tiii- 
cizny ata& zerka wioski Ohla, k ora- p r/e£  
10 lat z g ó rą  zaopaliw wała wszystkie k o ­
biety v aijszenik. Afcuiszerka ta pop-elniła 
sam obójstw o pod .zas rew izji sądow ej

T eP h e r, Rejsli R o th , ' Lei T une, Józef;* 
Czaplińskiego i Itsifała Jlensrh ta la . W) 
niektórych w ypadkach opryszki strzelali 
do ścigających Pozatem  m ieli on i k i'k a  
kradzieży na ^um ieniu.

Po dw udniow ej rozpraw ie przed są ­
dem  przysięg łych  wczoraj w ieczór  dwfnj 
pierw si zostali skazani po 5, K ożtow ski 
tsaś iia  3 la<a icjjężkicg > (wię-tetii i ( /

Ti-ybi indow i przew odniczył a'. Zgóral- 
ski, oskarża? p iuk. K aniewski, b ron ił icłjr. 
Bluimenthal, dr. Bogner i d r  Rosenkranz.

(y)  W czora j  został og ło szo n y  w y ­
rok W sp raw ie  kradzieży w ę g la  i 
tow arow  z w a g o n ó w  ko le jow ych . — 
P ie rw sz y  z oskarżonych  Jan  Stecu- 
ra z o s ta ł  skazany na 9 miesięcy w ię ­
zienia M arjan  Niski na 5, W ło d z i­
mierz  i Kazim ierz  S tecurow ie, Jan  
H rynezyszyn , S tan is ław  Kessler, J a ­
ro s ła w  H osiak  i S tanisław  W ityk  po 
3 Z y g m u n t  Laster Ina 2, Alarjan Spiu- 
d le r  na 1 miesiąc w ięzienia . W sp ó ł-  
o s k a rż e n i : Jó ze f  i S tanisław ' Steinro- 
wye W ład .  Kubala, Jó ze f  Njski-ySta-

. (}') D nia 16. października b. r. odbyw ało 
się wesele w Rzęśni Polskiej w donfut 
litażc ja  M azuiyzaka. D rużba weselny J ó ­
zef P eszko  w tow arzystw ie Stanisław a C a­
łego i St. Pisar.ezukia,, jioszli wieczorem! 
d'o karczm y po piwo. D w aj osta tn i sp o s trze ­
gli w <lrodzr W aw rzyńca HofuUli, a m ając 
z piny jakieś porachunki postanow ili igo 
obić. Cały uderzy ł lo wów czas Sv twarz ’ Itl 
P isarczyk k u lą  od. laski po głowie, łlołu!)

Z Kralu I u  świata
Kronika telegraficzna.

W ARSZAW A N ad rzeką P a ł na K am ­
czatce spadł olbrzym iej wielkości m e te ­
oryt. W ielka kula ognista, siejąca w okół 
jaskraw y blask upądi.* z ogłuszającym  lu l­
kiem  i wbiła się igłęboko w  ziemię. Z naj­
du jące .się w pobliżu stado reniferów  w y­
ginęło .co do nogi. M eteoryt ów- wzbudził 
panikę w śród ludności m iejscowej, im  i- 
żany jest bowiem za zapow ieź Końca 
świata.

MOSKWA. Komuniści ąz okrę  ,ti dionue- 
kiego wysiali do Stalina depeszę, zaw ia ­
dam iającą. iż na ,s.k'ut<.k przcpiow adzonej 
rewizji w śród m ieszkańców  z; rek w lrow a- 
no 1 tysiące obrazów  świętych. k tó re  n a ­
stępnie  zostal\ publicznie spalone

GDAŃSK. W ielką tenzutóę w yw ołało w 
Gckińsku nagłe zniknięcie k ierow nika  in- 
,śtvtujcji ,.D anziger V eikdi,r G eseflschaft" p. 
C happn’sa. k tó ry  pozostawił po sobie Ulu1- 
j#'. przekraczające 100.000 gtduenów . C ie­
kawe. iż C happnis n adesła ł za pośredni- 
e tw m  sw ego  adw okata list, w k 'ó rv m  
prosi o natychm iastow e zw olnienie g'o ze 
stanow iska, gdyż nada l nie m oże prącownć.

ZABITY P R Z E Z  LOKOM OTYW Ę
JJal.) 14. g rudnia. Na stacji kolejow ej 

Gody — 1’u'rka, pow. K ołom yja, v cza­
sie k rzyżow ania się pocią,ów  pospieszne- 
Igo z osobow ym  m iejscow y listonosz M a­
tyja w skutek w łasnej nieuw agi, został u -  
derzony  przez lokom otywę noeiągu oso- 
.jowego tak silnie w głowę, że p rzew ie­
ziony do sz |ń tata  w K ołomyji, 'wkrótce 
zm arł.

KATASTROFA l.O TN K  ZA 
RYGA 11. !.nś(fni i. (Pat.) N icdiileśo 

B rnzburga. spi.uł z nieznatciznej wysokości 
sam olot wojsko w‘y, którego załogę s tano ­
w iło 2 oficerów . Samolot spadł-z> na z ie­
mię staną! w W ohiieiiisjdi. ‘ Z j o l "ruzów 
wyciągnięto zwęglone zwłoki jednego z o- 
ficerów', Drulgi. k tóry u s :,ował w v sk e -z ,e  
ze spadającego sam olotu zabił się na  nncj- 
»cu.

rtisław M asz ta le rz  i Michał G łow acz  
zostali uw oln ien i  od  winy i kary.

W raz  z nimi o d p o w ia d a ło  10 k o ­
b ie t  oskarżonych o jnabyManic skra- 
clzonych rzeczy. Z pom iędzy  nich zo­
s ta ły  z a s ą d z o n e : Zofja S tecu row a  na 
6 tygodn i aresz tu .  T ek la  P a s ła w sk a  i 
Marja Łucka p o  10 zł g rzyw ny .

Na p o a s ta w ie  am ncstji  część 'ka *. 
v.'szystkim d a row ano , oraz  z w y ją t ­
kiem  karanych Jana  Stecury i jego  
żony Zofji w szys tk im  zaw ieszono  
w ykonan ie  kary.

w ioząc przew.igę począł uciekać w K i e ­
ru n k u  ktomu lYh.zuiyJznka. Zabiegł m u t\Vów- 
w.czas d ro 0ę Peszko i pichnąt nożem  w 
pierś, przecinając, m u  airterję. Nieszczęśi.i- 
\v\ zginął na jniejaciu,

'-zoraj stanął zabójca przed sądem  i 
został skazany na dwa lata ciężkiego w ię­
zienia. R ozpraw ie przew odniczy 1 r. Kucz­
kow ski, o skarżał prok. Janicz. bronił d'r, 
W einsaft.

Banda „Czarnego upiora" skazana
łącznie na 13 lat więzienia..

Ŵ poh i i  spraw i kradzież! węgla na koleji.

Zabił niewinnego by przysłużyć sic kolegom.
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Kronika; Przedstawienie w Teatrze Wielkim
óia kEasy pracującej.

W  dniu 19 bm. odbędzie się w Teatrze Wielkim przedstawienia dla klasy 
pracującej po zniżonych cenach, Odebrani* będzie głośna sztuka J .  Żuławskiego

„Eros i Psyche^.
Bilety do nabybiń w  K sięgarń5 Ludowej ul. Szajnochy 2 i w Sekreiarjacie 

P P S .  ul. Rucowskiego 23 I I .  p. (Gmach Skarbka).

Informator miasta Lwowa wydany siaraniem Targów Wschodnich aa 
ci każdy potrzebny adres i numer telefonu, jeśli przy dwóch niewia­
domych znasz tylko jedną z trzech danych: nazwisko, ulicę, czy

branżę.
Informator -,Kogo S zu k asz?3, rewolucyjna nowośś w tej dziedzinie 
będzie najlepszym środkiem t reklamy i rozgłosu, gdyż znajdzie się

w pękach wszystkich.

Hahład 1E 003 Ejzimpiarzy. Lena z*. 1,50.

L ^ ó w ,  dnia 15 grudnia 1929
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

N iedziela o 3.30 .A.rtyśr.i“ .
Niedziela o 7.30. Księżn-ioekh Chicą.,o". 
Poniedziałek  o 7.30 ..K siężni zka C h i­

cago''.
W lorek o 7.30 K siężniczka C hicago!

REPERTURP TEATRU MAŁEGO:
Niedziela, o 3.30 S łom iani wdowcy". 
N iedziela. o 7.30 „AiOwdkhH i róże" . 
Poniedziałek  o 7.30 u lw okat i -fo-że' 
W tordk o 7.30 „A dwokat i róże".

R E P E R T U A R  T E A T R U  R EW . „GONG".
W niedzielę o 32 w poł. poranek re -  

w jow y p .  t „O strożnie na znikręlach" 
w ieczorem  o 7.30 i 9.30 „G ong- Jazz“.

Codziennie 2 przedstaw ienia o 7.30 i
9.30 w ieczór

O STA TN IE W Y ST Ę PJ znakom tAgo go­
ścia w arszaw skiego W. B redzińskiego w 
T eatrze M ałym w g łęb tfto  przem yślanej i 
św ietnie opracow anej roli A dwokata V  
pięknej, nastro jow ej kom edji J. Szaniaw ­
skiego , ,Adwokat i ró że"  odbędą się dziś 
i ju ri o godz 7.30 wiecz.
( „E R O S  1 PSYCU1 d ram at Jeczeto  Żu­
ław skiego zostanie wznowiony p rzez  -dy­
rekcję teatrów . ^;E ros l Psyidhe" należą 
do tych arcydzieł, które w uraża ją w ie­
czną tęsknotę iczlowii ka za dobrem  i p ię ­
knem  oraz  walkę tych porywów’ z ibputailią 
rzeczyw istością.’

Popisow ą ro lę objęła obecnie -p Mnla- 
liowicz. partnerem  jej R laksem  sym boli­
zującym  grubą siłc niatcrji będzie doskona­
ły i niezaw odny urĄstr' p. Guituer; E ro - 
sen — p. Stępow:,ki, r.eszlę. obsady n ie ­
zwykle li ,‘znej stanow i prawdę ,eały ze­
spół naszej sceny. P iękną wwslnwę d e ­
koracy jną  o j |ą ł  p. Balk. " i

T i  ATU R E W II „GONG!*. R ew ja „Gong 
Jazz" grana będzie t\Ik o  tlo c z w a rk ti1 w łą­
cznie. \V  sobotę i niedzielę zniżki ważne. 
Od poniedziałku! 10. b. m d o  iczwarlku 
(włącznie 4 lei,ni tanie po-cielna,ch izniiom ich /i 
rewja „G ong Jazz przez te 4  d h i g rana 
be izie wyjątkow o tylko raz dziennie o 
o 7 i.') w ieczór O goaz. 9.15 w ieczór p rly - 
§ti dram at w ,m i lw ow skich leairów oild-|ra;ą 
dram at U lerlianda-Hóżyńskictgo „fi dana 
płaczu’'.

W nmd/.ielę. 15. b. m„ o igodz. 12-te( 
w południe  po ranek  rew jowT. O deginną zoi 
stanie rew ja  p. t. ..O strożnie na zi*’drę:n,e“. 
Po  '.'enaiob pslkiem  zniżonych.

CEOH Ml> TRZONY 1‘T IK A łt'K T C K  w
Lw ow ie kom uniku,,e że uchw alił z # i .  
In. jgrumnia 1929 r. ustalić jcenę chicha 
i irfia iiow ftic : Za 1 kg. cb leb a . z tmaki 

żytniej 70 prSjS- w piekarn i z d odaw ą 
<io sk lepu J! jgr.. w' .k lep ie  hib ha s 'ra -  
ganie 10 gr.

N IEW Y PŁA C A LN I YDAYOKAT. B ro n i- 
itawa B. o -k a rż} ła  w olicji adw okata, 

dr. R. z a n . przy id. K opernika. żc 
przez klHat m iesięcy nie wypłacił jej 
p-e-n-sj? |ako swej asystentce.

/  E R E O iś lTC jfi 8&CTR0MCĄ I-YY E l ! (»- 
K-ATORKI M.eh-dina Al ii 11 -równa, za n. 
przy ni. Jsir.ii i 1. (loniosł ■ p o lc ji, (że 
sul)lokator jej Michał E!ksiber_, w yw ołuje 
po no.cacli aw antury , one-.daj saś‘ ch w y ­
cił za gardło . j>obil i ,skopał po g a l e m  
ciele p łożącą donoszącej .Stanisławę Jlrocfke- 
rów nę, oraz chw yci! m atkę jej W andę ż i  
w łosy i pola ł ją  dotkliw ie.

W ojow ni zy ł  lienberg niebaw em  o 'rzv ina  
bezp ła tne m ieszkanie . uJrz .m an ie  w B ry ­
gidkach-

PO ŻY TECZN E W Y D A W M t TW O. D o­
w iadujem y się, że T arg i W schodnie  p izy- 
stąpiły  do w ydawnictw a Inform atora, m a ­
jącego na- ce lu  dodaj po raz  p h n \» z v  vt 
h is lo rji k s ią ;  adresów ydh, podać k om ple t­
ny  wykaz w,sza stk irh  bez wAjąlkiil w’e 
Lwowie. działających firm handlow ych', za 
k ładów  przemystowyy,eh. banków , w olnych 
zawodów inslYtulcjf naukow ych i w y ­
chow aw czych, or anizecyj spo lec  nyeb, 
w ładz państw ow ych i kom itnałnycii i t. 
« . w 'ujęciu niezw ykle praklyiczneni, do ­
tychczas ifio spotykanem . Poza bow iem  
alfabetycznym spisem  b ra u , "rfym , w pro- 
wadza inform ator Tay-i^ów W ^-liodnipb n o ­
wość w postaci indeksu’ b ranż i zawodów 
w porządku' ulicowym . i

T ak zup hm  całość- inform atora pod 
wząlędcm zaw artości. ,jak i uk ład  ,je0o i n 
Wzór książek  adTesowyćh zachodnio- e.ii- 
ro p c jsk H i, ])oz\vałający każdem u' i w 
każdym  wyoadku z.nałeźć w nim  dokładne 
ob jaśn ien ia ; złożą się na zalet}, dzięki 
„ tó rw n  w} daw ni-Iw o to  oddaw ać będzie 
tn icocenone 'usługi rek lam ow e lwew ki m u 
kupieiołwii. * ay 'in lo rm ac  jne szerokiej pu- 
■liliezności.

7. uznanietm przvklasnąć należ}- odw a­
żnej inicja'ywde Taigów W .sdto nich, po ­
dejm ujących się trudu  Usunięcia braku tak 
ważnego iozum ika rek lam y i ek o n o m j 
czasu. Inform ator len wyjcfzie pod nąz'wą 
„K o jo  szukasz".

NOWY R EG U I AMłN P l.A  PO LIC JI.
V \RSŻ \M \ ,  13. 12. (AW). lsom enda 

Gi. Policji Państw , zam ierza w ydać re?i’j- 
lam in Iniktujący o ppcćja ln \cli'.sposobny  i 
w ystąpieiEh zaeliow ania się policji w1 zwi .j- 
zk'U z w ykonyw aniem  czynności slużbo- 
wycli, jak lo w czas'K?-'zanr kanin  n ic ,  p -  
ta:e.zania. w chodzenia do piw nie i nal ,s‘i , -  
[chy i I d1. K om enda Gł. poleciła j om en- 
danlom  w ojewódzkim  opra,eownnie p rojektu  
lakiego regulam inu w  term inie do Jf>, jv - 
cznia b. r. t '

P R /A  LICZNYCH D O E E G L lW O śC rA rn  
K tllłlECY  CH n a tu r dna woda gorz.kn Kinn- 
ei.--zfk.i- Jćz-fa  spraw ia zn ako in i'ą  ulcę. 
Swiau*eietwa klinik chorób  kobiec;-cb .slwier- 

tdzają. że woda L, aiiecnż .a- , ió  efa jako 
■latiJadnie działający środek czys-c  ;ą'cy, - jest 
Btosowana z tlo skonalym  skutkiem  zwłafizs- 
cz.a u1 iiolożnic. Żądać w nptekaen i dro- 
gerjaoh.

rlfjpertuar kin Iwowsl îcl..
A PO L L O : „Pod pręgierzem  h ań b y " z 

V ilm ą Banky 
OASINO: „Za ciniony tesla m en l“ . 
C.IIIM ERa  „K aprys księżnej ‘ 
'.Of.OSSEUT T ajem nica wagonu pocz­

towego".
]’.' TAM ORGA NA . „Jej piciirzyk". 
GBAŻVNA: „Żar m iłości".
KOPICRNIK: ..G azeciarze" II. ..Igraszki 

kobiei". <
T-EW: „S er-e  id ’c z n ic \“
ŁU N A . R w baru Dts T im  Me Cov.
MAR} .‘B E N K A : „G azeciarze" II P r a ­

szki kobiei".
OAZA: „T rz .k ro tn e  w esele".
PAI.ACFc: York w n o c j"  oraz

z«|ę.rie_ z ^pogrzebu błp. d ra  Reicha,
PA V - .Ziem ia obiecana".
P O i.O L '|A : „Sportow iec z m iłości". 
P R O M rarL  .('s ta tu i rożkazu.
SdTLOWY „N im ępca Ironu". 
p C JL Ę H A : „K ról przcinylników ".

Wykłady Uniw. Lurinwego 
i T i i R - a  w p  Lwowie.

Kidcfeiela, dlnia 15. b. tji, Stow. „P raca"  
Rynek 8. 1. p Iow-. K. Iśrmieh „Z dziejów 
W-alki z caraicm  r  1905" z ]>r/eżro.iZami 
o godzinie 4,30 pop.

2) Poniedziałek, Inia IG b. m o godr. 
7-niej wiocz. Z Z. K. ul. G rónccka 1G9, w y­
k ład  tow. B. Skalaka p. i . ..F e rd y n an d  
Lassale z przeźroczam i.



Z sali sadowej.

Ur. Zieliński, komisarz Kasy chcrych 
w Nsfiwórnuj
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N a tutejszym  terenie o., khk 1 lat, „i'a °" 
wał aneiaki dr. B olesław  Zieliński i&zto-> 
ttóeSf o bardzo bogatej przeszłości, (którego 
działalność b j ł a  'kilkakrotnie pow odem  ró ż ­
nych skandalów  w Polsce. P an  ten, Ik.óry 
ostatnio w ziął ,sia do ubezpieczeń społecjz- 
liych i obecnie jest kom isarzem  Kasy c h o ­
rych w N adw órnej, zaskarżył „D ziennik 
Ludow y" do sąd u  o obrazę aswi "  zWiątZku 
z artyku łam i naszego pi.,m a, ośw ietlają emi 
jego w szechstronną" dzi.ił dność.

W dn iu  w czorajszym  odbyła się ro zp ra ­
wa przeciw ko redak orow i odpow iedzi. 1 te ­
m u 'naszego  p ia n a  tow .luljanowi R y ik .ew - 
j^kicmn! oraz red ak o ro w i odpow iedzialncm u- 
..Kobo niica" tow . M arjanow i 31 raw IJe inu  
za p rzed ruk  .artykułów  o p. Zielu. kim .

T n  banałow i przew oantuzył r. &. o. 
.Mayer. O skarżonych zastępow ał tow dr. 
Iters tal, p. Z ieliński jaw ił się. Osobiście 
w tow arzystw ie swojego zastępcy ur. lL o n i- 
bewga.

Na propozycję przew odniczącego rozpra- 
wy Miodowego załatw ienia sporu  tow. dr. 
(lter.sebtal odpow iedział odm ow nie.

T ło spraw y przedstaw ia się następu jąco :
W zw iązku ż ro jzw ią/anicm  zarządu  Jyaśv 

chorych  w N adw ornej i mifmoY, aniit p-. 
Zielińskiego kom isarzem  rząuow ym  tej K-a- 

:Śy, pismo nasze w licznych nrlykułai-h 
Stwierdziło szereg faktów natury Kryminal­
nej; popełn ionych  przez szereg  lat ppjz&z 
oskarżyciela pryw atnego. N-a faitia p rzy to ­
czone zastęp ca ' prawmy dr. II er,schlał zao ­
fiarował n a sę p u ją e e  Kiowody praw da.

Na okoliczność, że p. Z ieliński do poda­
n ia  o stanow isko służbow e w juilnej z ,Knp; 
( horych na .dowód in teresow ania .się i 
znawHw t ubezpieczeń społecznych załączył 
artykuły  um ieszczone w ,.l wow kim  k u r  . 
P o r,"  jako swoje, jakkolw iek artyku ły  ;e 
pochodziły z pod  p ió ra  p. kazim ii rza  T u ­
rzańskiego. proponuje się św iadka: k a z i-  
mi rza T urzańskiego, we Lwowie.".1 redakcja  
,.l w. k u rie ra  P orań  ‘.

Na okoli- z'ość,-' że osli irżyciel pryw adie 
p. Zieliński

Ińopuś ił s  ę  Ki rzei.icw n rz c n l i
na  szkodę pew nej instytucji. w k tó re j p ra ­
cow ał, i w skutek  tego został zasądzony na 
k a rę  w ięzienia i n a  u tra tę  tv tu!u  akadem i - 
‘kiogo, ofiaruje się d o w ó d :
z ak tó w  SiW/P «>kr. k a ra .  W K rak o w ie  

\  . II. 1701 7.
Na okoliczność, że osk. pryw. p. Z ia­

li liski dopuścił się sk imbalirziwch nadużyć 
W (czasie, gdy Ibył p r e z y d e n tp  ni. ffoEg! ,
i został z tego ponoajir prezydentury  ] 0 - 
zbawiony i że naw et o.Tei rano mu przy­

znany mu. order,
zaofiarow ano świadKÓw

A leksandra Dęb: kiego, b. w ojew ody w o­
łyńskiego,, posła na Sejm.

N. T w ardo , la. inspektora Hunorząd.r, 0- 
Gecnie w ojew ody w Warsz.awie.

Dr. B cncjona Bejlina w Łucku, w zw iąz­
ku 7. wydianą przez legoż broszurą, za ­
w ierającą ciężkie  zarzuly p r  eciw ^czci i 
honorow i Dr. Bolesława. Zielińskiego i z 
w yników  Sądu okr. w '-Ł ucku i Sądu 
apelacyjnego w Lublinie, m ocą k tórych  i r. 
Keiicjon fiejlin , oskarżony  z powodu) za­
rzutów  przeędw' czci D r. BolesłaWa Z ie liń ­
skiego został o.i oskarżen ia  mvolnionv.

Na okoliczność, źc oskarżony  w M ill- 
wairkc w A m eryce został
nresz ownny za n ie :a , In cnie należnoś -i za 

sprzedaż -wódek,

przeń sądem.
w  Am eryce, m iał

nieprzyjem no!!'.i ze z ło y in  z  g irk .om

i za fo został sp o liczk ow any. ofiaruje s ię  
'dowód ze .świadków: Zygniunla Piolrow - 
skiego, p o d a  na Sejm  w W arszaw ie, 
M ichała Sok ołow sk iego , seualora Kzeez: - 
pospolite j. W arszaw a.

Na • zarzucony osk . pryw. pogardliw y  
|)rzvm iol. że jest ..oup iśw i dem  . naprow a- 
wadzają oskarżeni następujący stlją luk ly- 
iCzii}' i ofiarow ują naslępujące tfow ods •

] ’o w ojnie .św iatow ej w y p ły ń  ł na terenie  
P olsk i p. Z ielińsk i, który skutkiem  d o k o ­
nanego -sprzeniewierzenia i ukarani 1 za  to 
w iezien iem  przed1 eojną, m u sia ł opu ścić  
owcze,sną-A ustrję i przebyw ał do lego c za ­
su  w  A m eryce.

O skarżyciel pryw. jako człow iek  sprytm
i olirotny,

w kręcił »'<;■ wkrótce v  *fery l obh. ezno- 
nlziennikar kle

i znalazł się  w m ieście  T oruinu , gdzie o -  
trz' m ał sla n o w u k o  burm istrza.

Tego stanow iska jednakow oż z |iow odu

rozm ailych nioilo. t  ulnoś i
został pozbaw iony, a w yjeżdżając  
z T orbnia. sprzedał m eble, n icbędąee je ­
go w lasnościąjrę ' 1

U dow odnienie pow yższej o  .olicznoś.ć  
proponuje się  św iadka1 Karola P opiela, 'b1. 
posła  na Sejm .

N astępnie przyjechał kfb L w ow a tutaj 
w r. 1921 brał uuzial w  poufuem  'zebraniu', 
m ająoem  za przedm iot spraw ę za łożen iu  
radykalnego tygodnika. Na tej konforenej, 

-osk. pryw . żądał, by  p iu n o  s ało nu feran- 
sCio i leo lo iji P ił auDkiegu.

W kilka dni polem b \ l  już p. Z ieliński 
w spółpracow nikiem  znanego z nieiupicii.sztej 
sirony dziennika we l.w oc ie , Gaz, ta Oo- 
dzi " lra  f^będą-eego pod w pływ am i Związku
l.tfifowo- N arodow ego, a- w ię ' organizacji 
zwidczającej i i-deologję Idłsddsliiego. W cz»- 
sópiśm ie tern pisyw ał p. Z ieliński przez 
dli ższy ;użas artykuły . ttakiij:]ce w n a jo h y ­
dniejszy  sposób kie-Linek poh yczny rep re- 
zentów any ])rzez Piłsiictskiego, kt trego 

stale liazy u a ł ,,Te>ii. k iin ’‘T_
Przed ew iioram i sejm ow em i w1 r. 1922 

przyjechał p. Z ieliński do senatóra S ian i- 
sław a  (iłąbińskicigo z gotow'o.4eią pracy pray 
wyborach w  K om itecie C.hrze.śc. Zw. Jeiin. 
A arod Zgłaszając .się łft son . (iłąb ińsiiicgo, 
zataił, że w ov ym  .ifeasie był członk iem  
Narodow ej P arlji I\obolni.cz.ej. Przez na- 

■slępny okres fczasu stara .się us lnic o  j^ z y -  
,jęcie '(fo Zw. Lud.-Ntir., c o  um się  jednak  
przez d łu ższy  Czas n ic  udaje ze  w zdęciu  
na istn iejący w tych kol ich brak zaufania  
do niego.

Na? skutek  poleceń od rozm aitych ludzi

W A R S Z A W A . 14-go 12. (A W .) .  
W czora j o godz. 7-mej w iecz. g rupa  
m łodocianych 1<0 m unis tó \v  usiłow ała  
dem ons trow ać  p rz e d  ginachem saun 
apelacy jnego , g d z i e ; toczy się proces 
przcciwLo 20 komuiiistom. D em o n ­
s t r a n tó w  nic dopuszczono przed  sąd.

związku' lui.ow o- narodow  «o .
Po przew rocie w m aju1 1926 r . z czynaj j 

w schodzić rozm aite
n i i1 w ła ś ś  w uś-i, w zwiążkkil z u rzędow a­

niem  p. Zielińslcięgo 
n  W ydział sam orządow y w Łupku ‘wiy.Stę- 
pu jc  z o.strą k ry ty k ą  jego (jgospo Jark i. L u ­
strację  przeprow adzał ów czesn; in spek­
to r sam orządów y p. T w ardo  i n a ^  p o d ­
staw ie w yników 1 "tej lustracji, żątfa od' ów ­
czesnego w ojew ody w ołyńskiego p. A le­
ksandra  Dębs‘kiogo
u b u n ię c iii p . Z ie liń s k ie g o  ze  s ta n o w is k a  

p r e z y i te n tn  fii. f iiilra łi.
W  r.in  sam ym  iczasie następu je  
ouebranie oróoru1 i ir-un ię  ie z ITizęilu.

Po  pow rocie dó Incow a, pracuje W p iś ­
mie o idharukterze sk ra jn ie  antysauacyjnym  
„W yw iadzie codziennym ", s  a je ,się red ak ­
to rem  i pis.ije  a rty k u h  w ybitnie anty- 
sanacyjne.

Po "zaw ieszeniu tego pism a zaczyna się 
p Zielińślci obraeiać W kołach zbliżonych 
do nowego rządu , a więc W koł ciii (sana­
cyjnych wzgl. półsanetcyjnych i lak z a ­
czyna pracow ać

u ..organizacji sianu  średniego 
a w październ iku1 r. 1928 zostaje przejęty  
clo redakoji „Lw ow skiego K urjora Poi 
w ydawanego wówlezas przez ,sfery miesiz- 
czańsSde. P rzy  końcu  lutego 1928 pirzeclio- 
dzi-.ijLwowski K urjer P o ran n y "  pod w p ły ­
wy 1 konłro lę stronnictw a n  roJoyy'o- d e ­
m okratycznego. P . Z ieliński pozostaje m i­
m o  to w redakcji, dosto ;ow‘uje ■ .ę do n o ­
wego k u rsu  i p isuje art\K u ły  i n o ­
tatki w duidni noyycgo kieroyynictwki.

W d n iu  1 lipon 1929 slaje się J.wowslk. 
K urjer J ^ ą a n n j “ o riyjślnyn. oiiganem n a ­
rodow o- demokraty,cziiym. W zw iązku z 
tein o trzym uje p. Zieliński w ypow iedze­
nie i poczyna pzynić s taran ia  o Uzyskanie 
jakiegoś stanow iska lub posady ,z rąk  sfer 
w państw ie rządzących. Czyni to je -zc/e. w 
przew idyw aniu usunięcia  z p o s a d y ,  w 
czerw cu 1929, -starając ,się u jednego z 
członków  redakcji „l.w ow skiego K urjera 
Porannego" o list polecający do premnaT. 
dra  K azim ierza Świlalskieyo. S p o h k n  się 
jednak, oczyyviście, z odmoyyą.

W szystkie ]io\v\ższc oko lczności nlflo\vi.- 
dn ia  się św iadkam i: .sen S tan i'ław  cm Głą- 
bińsldm . d rem  Opieńslcim we Lwowie, IW 
Ieslawcm  Eulstacbowiczem vde Lwow ie 
W łodzim ierzem  JIzieditszYtokim we f-wowie, 
X. Spineterem . dyrektorem  K s \ ręko.Izb I- 
ezej we I.w ow ie, d rem  Janem  P iem ckim , 
posłem  na*"Sejm .lózetem B ejsarow iązem , 
członkiem  redakcji „Lwowlskiego K uriera 
Porannego".

Zastępca oskarżyciela pryw. dr. Brom 
berg sprzeciw i! .się w ięsszóści poyywższych 
dow odów  praw dy, zaoliarow anych przez 
tow. dr. B-«jfiżditaJi, k tó re  T ry b m n ł d o ­
puścił. 1

G odną wzmi mki jest spm w a określenia 
]) Zielińskiego przez .D ziennik L udow y" 
okpiświate;m. W  doskonaleni p rzem ów ie­
n iu  Iow. di HerscJital uzasadnił s łu sz­
ność lego określen ia  na podstaw ie b u j­
nej przeszłości p Zielińskiego.

oboc pow ołania bcznych ' świadkóyv 
rozpraw ę odroczono. Na dalsze koszty  
procesu1 T rybuna ł uchyyałił za /ą d ać  od! 
Zielińśkiego 800 zł., od czego uzależnił 
we znaczentó term inu rozprawy

Ucierp ia ł  na tom iast  ginach w ydzia łu  
Odwoław czego  sądu  o'kr., w którym 
dem onstranci w yb il i  kjjamji i kam ie­
niami Z g ó rą  40 szyb. Polic ja  poło 
ży ła  k re s  dem onstracji  i 3 aw an  
tu rn jk ó w  przytrzym ała.

v/.\ s iu je  p rezyaonhirę  nu Lit k  i
a w 52Sfflu 1925 oficjalne przyjęcie . dó

reimstMcjz kk.«Dnlsf6v e
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Tvsiace najrozmaitszych dzikich zw,Qrząt. Największa menaźerja świata.

A r l i a  M o e g o
, L  E W“ W k r ó t c e   ,A  P 0  L Ł 0 “

Rzeczy ciekawe.

..Różdżka czarodziejska".
O lbrzym ie  za in te resow an ie  w z b u ­

dza obecnie w Anglji nieja'ki F ry d e ­
ryk Stone k tó ry  posiada  przeuziw - 
ny dar o d k ry w an ia  skarbów... D a ­
rem t; m je s t  ,sjła elektryczna, k tórą  
Stone je s t  pop rostu  na ład o w an y ,  ja k  
lekarze  s tw ie rd z i l i ,  je s t  on czuły  na 
k ażde  ź ród ło  elektryczności, na  każ­
dy p rzew o d n ik ,  przez k tóry p rz e p ły ­
w a  elektryczność. W sk u tek  tego  nie 
może i  ostugiw ać się ap ara tem  te le ­
fonicznym gdyjL w  momencie, k ie ­
dy zb liża  się do niego, doznaje  sd- 
nego  w s trz ą su ,  z tych samych p rz y ­
czyn me może sluchac rad ja  przez 
s łuchaw ki

Z z aw o d u  je s t  szoferem  ; nie m o ­
że swTego za |ęc ia  spraw7o\vać, jak po 
uprzedniem  w ło ż e n iu  sobie do b u ­
cików p ły tek  ebonitow ych, izo lu ją ­
cych \v przeciw nym  razie odczuwTa 
n ieustanne  w s t rz ą s y  z pow o d u  obec­
ności akum ula to ra ,  imagnetu lub dy- 
nam om aszyny. S tone. poza  tern p o ­
siada zdolności o d n a jd y w a n ia  p o d ­
ziemnych ź rodel.  a co ciekawsze, z a ­
kopanych  metali. P rz y  doświa-dfcze- 
m ach jakie z m m  p rzep ro w ad zan o  
u jego  p racodaw cy, S tone odna laz ł  
z ło ty  zegarek, p ierśc ionek , b ranzole- 
tkę  i .srebrna, łyżkę, które  zosta ły  
zakopane  w ziemi W rozmaityjch m ie j­
scach. J a w n e  dośw iadczenia  p rz e p ro ­
w ad z i ło  z mm m uzeum  m ie jsk ie  w 
P lym outh  p rzez  sw e g o  k u ra to ra  p 
Codelie . P rzy  t jc l i  jpróbach, cz ło ­
wiek elektryczny  z ła tw ośc ią  o d n a j­
d y w a ł  p a rę  bryłek z ło tych, z ło tą  bi- 
zuterję, k tó re  Ip.rzed dośw iadczen ia ­
mi zakopali  bez jeg o  w ied zy  w  ro z ­
m aitych miejscach ziemi w g łę b o k o ­
ści 6 metrów7.

Z nane  są  zdolności niektórych lu ­
dzi. odnajdujących  z ła tw o śc ią  u- 
k ry te  ź ród ła .  W  celu odkrycia p e w ­
nych źródeł wTo a y  dla w iercenia s tu ­
dni a inawet n a f ty  używ ają  różdżki 
w ie rzdow ej w ksz ta łc ie  wodełek. W 
chw ili  g d y  z b h z a ją  się do miejsca, 
gdzie zna jau je  się podz iem ne źródło , 
w id e łk i  po ru sza ją  się im w rękach. 
S tone nie u ży w a  w idełek  w ie rz b o ­
w ych .  lecz s ta lo w e j  sp rężym  Tźega- 
ro w e j  W  e.hwili, k ied y  się zbliża 
do miejsca 'gazie aany  metal (bę­
dący  aob rym  p rzew odn ik iem  e le k tn -  
czności)  je s t  zakopany, sprężyna  ro ­
z w i ja  się i kurczy i w zależności od 
ilości ruchów sprężyny, S tone je s t  
w możności określić  g łębokość , wyja- 
kioj p rzedm io t je s t  zakopany. D o ­
św iadczen ia  te  w yczerpują  fizycznie

Stonehi w  w ysok im  s topn iu  i d o p ie ­
ro dotknięcie :się ręką o rosnące 
d rzew o . przynosi mu ulgę.

Stone liczy obecnie 49 lat, z cze­
go  20 sp ę d z i ł  w najrozm aitszych 
szpitalach pod opieką  różnych leka­
rzy k tó rz y  uw ażali  go za poważnie 
chorego. C h o ro b a  jeg-o s tanow iła  dla

Jak podaw aliśm y, w  tych' dniach 
w e  francuskiem  miejscu kąpielowenr, 
Aix les Bains odby ł5 ) ię  Islifb księcia 
indy jsk iego  Agi K hana z p a n n ą  Cai-  
rou N ajc iekaw sza  w  tym  „mezaljan- 
sicyj w schodn iego  bogacza  je s t  oko li­
czność, że pan m łody  (liczący ktoło, 
,a:0-lki) jest...  bós tw em . A lbow iem  
M abom ed  Szaćh Aga Khan, glow-a 
szyickie i sekty Izm aelitów , je s t  wcie­
leniem sw e g o  p raszczura  Alego, z ię ­
cia sam ego P roroka , k tóry  w7edług' 
w ierzeń  Izm aelitów  je s t  bós tw em . - - 
W y zn aw cy  te j  Is-ckty  ̂nazyw aj a go „pa  
nem czasu “  i w ierzą ,  że w7szyst'ko, 
co ż j j e  pochodzi od niego i w szy ­
stko się dzieje tylko jego  w o lą .  O d)

lekarzy  zagadkę me ciO rozw iązan ia ,  
a u w ażano  j ą  za specjalny rodzaj 
choroby nerwów7.

W  tych dniach zw róc ił  się no S to ­
nogo jeden z w yższych urzęcrniKow7 
p a ń s tw a  Bhopal w Indjaćh, z pro­
pozycją  zaangażow ania  go, w celu 
w ykrycia  skarbów7 m ongolskich, k tó ­
re w  końcu 17. stulecia, podczas 
p rz e w ro tó w  politycznych, zo s ta ły  za­
kopane  w  okolicach Delhi i dotycn- 
czas nie odnalezione.

G dyby  dalsze  Goświaaczenia spraw  
dziły żc szofer  Stone posiada  is to t­
nie taki nadzw yczajny  dar o d k ry w a ­
nia ukrytych w ziemi skarbów , m ógł 
b y  oddiać o lbrzym ie us iug i ,  przecic- 
w-7.s/.yst'kiem przem ysłow i g ć rm c /e m u .  

— o—

w y m rze  rodzina Agi Khana, nastąp i 
koniec św ia ta .

W iern i  ;są zobow iązan i pod groźbą 
ekskomuniki dos taw iać  Adze K hano­
w i, m ającem u sw ą siedzibę  w  Bom- 
boju corocznie 1/5 sw ych doćhoktów. 
D ary te  znoszą i uk ład a ją  przed 
pa raw anem , poza k tó ry m  rzekomo 
znajdzie się ich bożek, a gdz ie  w  rze­
czywistości niema n ikogo , gdyż  ow o 
b ó s tw o  za ofiary  sw7ych w iernych 
b a w i  -się w7 Paryżu - w rozm aitych 
luksusow ych  zdrojow iskach francu­
skich.

Indyjski bożek p c  ślubie uuał się 
z sw ą  ->oną w7 podróż  do W łoch.

— o—

Nbezwifkla katastrofa samochodowa

w jd a rz y .i  się osirtu io  w  Buffalo (51. Z jcm io /one). Saniocltód n i jc c h r t  .4w aLow nie 
n a  wóz ciężarow y, tronspcirlii',iący stupy tclegraljrzne, przyczctn zosłal <lo-lo\vnic 
„nadziany na  pal'" l. j. podziuraw iony shipam i. Podez is gdy .szofer \vvszei!l bez 

szw anku, siedzące W sam ochodzie dwie osob\ zginęły i

Małżeństwa radyjsltiegc bożka.
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lżycie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia.

(T e le f .  od  naszego  korespon denta).

Okradzenie kasy ogniotmlrej.
O n eg d a j  w  nocy w łam ali  się j a ­

cyś osobnicy do koncelarji  f irm y 
„K orrt"  W B orysław iu  przy ul. Dro- 
hobyckicj, g az ie  po wycięciu zamków' 
w  kas ie  o g n io trw a łe j  skrad li  około 
oko ło  ł .00' i doi i 19,000 zł.

Kronika Borysławska
SAM OBÓJSTW O. D nia 12. b. m . o  godz.

14.45. odebrał sobie życie w ystrzałem  z 0 » - 
rablnu' pod brodę Pasiewuez M ichał z 
Truskawc-a. Donat odebrał sobie życie w

Jak  nas in fo rm ują  przed  trzem a ty ­
godn iam i, p odczas  w y p ła ty  zasiłku 
dja bezrobo tnych , k tó ry  o d b y w a  się 
w  pon iedz ia łek  w  gmachu Rady p o ­
w ia tow ej prezes  f rakow ców  Antonie- 
w icz oświadczył robotn ikom  ce ram i­
cznym w  liczbie k ilkunastu ,  iż „każ­
dy  k tó ry  będz ie  należał do zw iązku  
— rozum ie się BBS — dostan ie  zap o ­
m ogę z funduszu  dla bezrobo tnych  
p rzez  17 tygodn i.  Ten  zaś, k tó ry  
nie zechce należeć cio zw iązku  do- 
s ian ie  zap o m o g ę  ty lko  przez 13 ty ­
go d n i1'...

Inna rzecz. Ju rk u  K atam aj, ceglarz, 
b e z ro b o tn y  p oszed ł  do jednej ze 
sw ych  w ierzycielck  rąbać  drzew o w

Ze zgromadzeń Holelarsh 
Z Z K

Dnia 11 bm. odby ło  się ogó lne  
zebran ie  p raco w n ik ó w  działu m echa­
nicznego gdzie uchw alono  p ro tes t  
p rzec iw ko  n iepraw nem u d e g ra d o w a ­
niu kw alif ikow anych  rzem ieś ln ików , 
do czynności pom ocników  R eferaty  
w y g ło s i l i  tow . Szałaśny Jan i O ch­
man W ik to r.

W  sp raw ie  tej uchw alono  wTystąp ić  
do Dyrekcji O. K. P.

Dnia 12 bm. odby ło  się ogó lne  
zebran ie  p racow ników  drogow ych , w 
sp raw ie  w p ro w a d z o n e j  redukcji dni 
pracy s p ro w a d z a ją ce j  nędzę i g łód  
W  ‘domach robotniczych, z czem u- 
chw alo n o  w ys tąp ić  do D y n k c j i .  Re­
fe ra t  ogó lny  w y g ło s i ł  Iow7. Uchrnan 
Stefan.

i ’• *

m ieszkaniu Pockenlieiniera na Wołane,e.
Pow odem  sam obójstw a b y ła  n iechęć do 

życia i lęk przed k a ią  zaŃbszulstwo na 
szkodę nacile.śnkdWfi w T ilstanow icach.

K U A P Z lE z. Wr nocy dnia 12. b. m . z 
m ieszkania K iTka zosta ła  skradziona  glar- 
ci&roba. war.ości 70 zł. j

ZA N IFPR ZESTR ZE(JA N IK , godzin Jimi- 
dlow ych 'pociągnięto do odpow iedzialności 
ó la s ie ra  (ioldfiscncTa i B erna , kupców  z 
Borysław ia.

ZAWIADOMIENI 1A
W alne zebranie ezłoiiKÓw Z w ią-k d  B ór- 

ników, zwołane, na 15'. b. m. zostało ba -  
wołane Az'. powodu' zakazu zgrom adzeń 
wskutek panującej cpiaeniji tyfusu.

Z arząd oddziił  i

celu odrobien ia  pożyczonej u niej 
k w o ty .  R obo ta  ta  t rw a ła  za ledw ie  
kilka godzin . Nieszczęście chciało, iż 
funkc jonarjusz  P. B P. P. zobaczył 
Katarnają p rzy  robocie. O debrano  mu 
więc książeczkę  k on tro lną  i w s trzy ­
m ano zapom ogę . Nie p o m o g ły  żadne 
prośby . P. Antoniew icz  pozosta ł  n ie ­
w zruszony . N atom ias t  jednym  zam a­
chem .pomógł K atam ajow i prezes  
zw iązku  rębaczy , członek f rakow ców , 
k tó ry  z a p y ta ł :  „ Jak to  członkowi na 
szemu nic chcecie w ypłac ić  zapoino- 
mogi ?“ ...

J K a tam ajow i w ypłacono  w s trz y ­
m aną p rzez  14 dni zapom ogę...

Bez kom entarzy .

Z Rady mielsRie).
Mi oshdniem  posiedzeniu B ady m iejskiej 

itr. S tanisław ow a uchw alono zacią ,nąć po- 
żyrzkę w kw ocie 100,000 zł na dalszą 
budow ę elektrow ni. Postanow iono zakupić 
od fiu,-', B. Jaw orsu i .zęść SMmhi o (ob­
szarze 278 m. kw . z 1 cenę 278 Moi am. 
i przeznaczyć na budow ę ulicy Dalej f e -  
•stauowiono w ydzielić jozęSć „ r.H tu  m iej­
skiego ,.L,m za b lacham i" i ocftlae ją 
rów nież pod budow ę ulici

('.eleni urzyjścia z poi no rą  m łodzieży 
kształcącej .się w (nrnn. 1 im. Mieczy- 
ława Rom anow skiego w .SlauiH.iwowie, ii- 

ełiwalono iiTundowue Irzy stypendju d a u- 
bogieli uczniów, pozbaw joi.yeb rodziców po 
lWJ zi rocznie. .Stypendium przcżnnc/cne 

dla jednego W-znia w .z h a ira  iv .w n.-ka'o '.. 
jednego gr.-kalol a jednego w \zn . inoj-'e- 
szowego.

Talemniuze moraeistu/o.
V. J ysim ow ie polnym , pow. Horoclenlći, 

/ n ileż ono w7 o rodzic obok szrnkui Malys; 
Ollenberc-era trupa M iohnła N ik ifon ika, l i ­
czącego Jat B2. .rei. gr. kat., żonatego, (rolni­
k a  ?. w ym ienionej m iejs-ow ości. |Sa .głowie

N ik ifon ika mianow-icje n a  p raw ej kości 
skroniow ej za ubfiem .skonstatowano ranę  
postrzałow ą. P odejrzanym  od pierw szej 
chwili dochodzeń był Andrzej Soliński z 
Jasionow a polnego, lat 41, rolnik. S tw ier­
dzono. żc tego sarniego dn ia  w ieczorem  był 
psotlński z N ikilorukjem  we w spom nianym  
szynku1 i wyszli razem , że Soliński hę ląc. 
przed zdaizen iem  w iszvnkii O ltenbergera, 
pokazywał rew olw er autom atyczny m ark i 
„I-Tonuner'1.
- Soliński p rzyznałysię do czynni. Zauodał. 
że po opus/, -zeniu szy n k u  w raż z N .k io -  
rmkieni. wyjął nabiły rew olw er w obaw ie 
p rzed jakim kolw iek napadem  i że podczas 
m anipulacji broń w jego rękach  w ypaLłu,
I rabując N ikifonika i kłatcląte 'go trupem . 
Soliński z przestrachu par/.ueii rew olw er 
w ogrodzie i zbiegi do domu', nie (mówiąc 
n ikom u o wypadku.

Kronika Stanisławowska
POŻAH. Dnia 13wh>. m. wybulchł pożar 

w realności Anny Sżklar p rzy  ul. Sze­
wczenki. k tó ry  zniszjcjzyl część .sufitu, przy- 
ezem  wyrządzi! szkodę na kw otę około 

-SCO zł. P rzyczyną pożaru1, w adliwa budo ­
wa kom ina. " i  i r  '

D l l łU I .A T O R J F M  P . K. CU. Z dnism
2. (grudnia b. r. w budynku Zw iązku (Za­
wodowego ko lejarzy  w Stanisław ow ie zo ­
stało  otw arte am bulatorium  łćlla jti-acowni- 
lk ó \y : kOiejowych ubezpieczonych w" Pow 
Kasie C horych.

AR ESZTOW  AN i A. Aresztowano L esz­
czyńskiego Jana i Kimla Szym ona za 
kradzież 10 kg. unifcru. 10 dkg m ydła, ,il 
gęsi. 15 litrów w ina i pary- •'buleików

Za 'kradzież kumki aresztow ano \le -  
fcsandru Koperskiego, Rybaka Ju rk a  za 
kradzież konfitu r i Steina W ładysław a za 
gw ałt publiczny. , ' • • •

Z sali koncertowej.

Kwartet TiylestPńshl.
M o z a rt. B e e th o v e n  i DwTo rz a k  o to  p ro -  

„ rn in  „ K w a r ic tu i T n . je s le ń c k ie g o  . k tó r e g o  
w y k o n a n ie , ja k  z a w s z e  u> te g o  d b -K o n a łe g o  
z e s p o łu  s ta ło  na o d p o w ie d n im  p o z io m ie  
a rB  s ly c z n y m . B e e [h o v e n o \." s k i ly w a r te t  C - 
m o ll. j a k  w .szy slk ie  s z e ś ć  n a le ż ą c e  d o  o p
18., s to i  je s z c z e  p o d 1 w p h w e m  H a y d n a  i 
-Mozarta.. y \ \  łąszp^zti fizęść  drujgu ( s c h e rz o )  
i t r z e c ia  (m e m fe t) . P r e c y z y jn e  w y k o n a n ie  
u-^o z b y t o g ra n e g o  k w u rte H f p r z y n io s ło  d o -  
ę c o n a le m u  z e s p o ło w i z a s łu ż o n e  " k la s k i .  —- 
Szkoćfa ty lk o , żc n a  p r o k a i n i e  n ie  z n a j-  
-ow al s ię  je d e n  z p ó ź n ie js z y c h ,  z w ła s z c z a  

o s b itn ic h  k w a r te ló w  B e e th o v en o W jL :ic li. 
k ló r y f j .  znacz<m ic. i w a r to ś ć ' m d z y c z n a  .s to ­
ją o  c a łe  n ie b o  w y że j.

D\Vói'za’ka kw artet As-crur op. 105. przed- 
jirzedslaw .a nam  tego kom pozytora w p e ł­
nym  rozkwicie jego talent twórczego. 
Zdrow a, jasna m uzyka, pom y-łow a bez n- 
ciekania się do jaskrawy uh elektów, zacie­
kaw ia uo ostatniego laktu. łd izbyw szr się 
motywów  mi(i-zyiiskich. czerpanych u m iej 
S"ii podczas pobytu w Ameryce., Dworzuk 
czerpie 'znow u z w łasnej ojczyzny w1 tym 
kw artecie. Krótki, pełny nastro ju’ wstęp 
prow adzi do części puT w j ej. DtfifcU część 
scherzo z m otywem  w intenyaiac i o k ta ­

wowych oraz środkow a jej z ęść  i D es-diir) 
z przcpiękntj kantyleną 'posiada zalety fto- 
pnlarnośfi. Część irzecia (adagio w F-dn.r 
;o najlepsza część z ajalego „.wartetu’. 
■'-'łouki, sjiokojny ś])iew p ierw szieli ik r zy - 
|iiee d.-ijn jeftiólity. głęboko pom yś1. ny ni-" 
slrój. Jak  zw yklidu ' D \\'órzaka je"d ostatnia 
■ zę.śó słabsza. — T rzeba rzeczyw iście tak 
pierw szorzędnych niisl»..ó\y, aby W zup e t- 
noś i oujiowiedzieć w .so s im  w ym aganiom  
Kompozytora. \V zorow a t.rb n ik a ,7 g łęboka 
m uzykalność, i pielyzm ic?l ■ kom j)ozvtora, 
io .najyyażniejsze zalety , Kwartetu! T ry je - 
sleiiskiego ", k tó ry  |)ożostaw il u  słuchaczy 
niezapom niane w rażenie artystyczn" C ł r . i j

Wiadomości zc Stanisławowa.
(T e le ł. a a  n a s z  k o r e s p o n d e n t* ) .

Ohydna robota bi. B. S-iaków.
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D I IA C RADJOW Y
Różne wiadomości!.

. ZŁOW IEK JAKO KADJOSTACJA.

Słynny, francuski neurolog, dr. i lo n l-  
neau. skonslatow at u ludzi zdolność w y­
syłania yy przestw orze I d, bardzo podo­
bnych do fal radiowych, długości 22 —13 
m in. F s łc  le, zarejestrow ane przez specjal­
nie zbudow ane, n iezm ien n e  p n iłe  apara ty  
radjolechnicznc. dadzą > pewności!! 
do zagadki z]5rtvi.Av cleklrom agnetw cznriih, 
u jaw niających się av ciele ludzkiem  i sla- 
now iących po dzień dzisiejszy nietykalna 
..1nl)ii“ wiedzy tajem nej

R A PJG N lE śPO B Z IA .N K I W  A . \« U I .
B rifc h  B rouaeasting Cwim. gotuje co ty - 

d r ie r  swoiin słuchaczom  .rad1 o-n iespodzian- 
k i, ■'■ieszące Mę yyśrod nich slaiem  p o w o ­
dzeniem . Są lo dźw iękow e zdjęcia m o m en ­
talne czerpane bezpośrednio  z ż \c ia . Pj-feed 
kasą n p. teatralną, n a  jak iem ś p rzedm ie­
ściu1 L ondynu. s ’oją ludźie i czekają swej 
kolejki Śpiewacy uWezni korzystają  z lej 
przygodnej publiczności i zaczynają dla 
n iry  śpiewać. Słydhać śm iech v i brzęk’ thtoj- 
bnej m onety, padają ej na siiod.ki. Miljonv 
radio-słuchaczów , zw łaszcza z wvższvfe:h 
,sfcr to ,ra rzv sk i.h . nie m ają o  tv|c'n 
najm niejszego poję. da. IIy d re Paiik i Ken- 
sm gton (słyszą nagle w ścianach sw ych pa- 
łaeówg pr, w dziw c, niesfałs/ow  am  lon lon- 
d y ń s l :ej Btjćy. Dziś rad jo  stało się w iel­
kim  odkryw cą charakkrvstvcznyićh ry-ów 
ży c ia ,

KAI), 10 W, PA LESTY N IE.
Po całej P alestyn ie  rozsiane kolon jb 

żydow skie, zam ieszk łe przez l a lzi z uu i- 
w crsyleckiem  w ykształceniem , którzy jęli 
pługa jetl nie syf -celach ideoywch, Wśród 
tych ''sobliyyy.ch w łościan -2 ,dóy\ radjo c ie ­
szy się tern więfcszem pow odzeniem , że 
znakom icie kom pens je icih |k u ltu ri!n e  100,' 
sohnienie. | i

W  -uzień palestyńscy koloniści słuchają  
w yłącznie m uzyki. \' iec.-orem zaś, wJy zj- 
-zvnają  do nich przem aw iać Stam buł, 'W ie­
deń. Budapeszt. Med,.ol -n, Londyn, Kiinigls- 
w usierhausen  i inne stacje, uokoła% ło.śni- 
mv zbierają się iskyy ipłiyyie kółka rad  jo- 
odbiorcóy' pilnie słucha jacy eh oper bądź
o. czytoyy. k tó re  cieszą się siałem  poyyodlzc- 
niem .

Odpoim'edzi Redakcji.
1. E.. P id in ib y -z ; N ajlepszym  g łośn ik iem  

obecnie jest p elektrodynam kffliy. Jeśli 
choftei o un n ięcie  trudności poł jezonych  
z nasilaniem cieklromaignesóyy, to m ożna  
naby ć głośn ik  puw yższego typmi z  m agn e­
sam i sta łym i, td o śn ik i te ipe dadzą jednak  
zc takiej sTy głosu', jaką dają typy z e lek ­
trom agnesam i.

J. U.. Stryj: Na pierwszą lampę (wy;. 
■OB.) należy użyć lampy > dużeir h , n.' p. 
23—35 (przeebwyt ok. 3 proc.); Urągu I. 
(detektoroyva) yyii.na posiadać duże m d iv -  
le.iie m. p. 3==2 mA/V i średnie ii. 
(•9—15). Ostatnia yy reszcie poyyjnna mieć 
utrże nachylenie charakterystyki (ok 2 m 
A/V) i małe K (5—10). ’ '

Można tui u ży ć  także g łośn ik ow ej lam py  
3-siatkoyve>. która ufa znaczn ie  lep sze  v \ -  
.ii" i; yviększą siłę  g ło su 1 przy zupełnej c z y ­
stości roproduikcj'. Schem at, popraw iany  
przesła liśm y pocztą. t

—o—

Program raCJô .
Poniedziałek, 16 grudnia.

WARS/.-V W \ 17.-15. Muzyka l;kka.
20.30 Koncert iH. Marteau. — 23.Ot) 
¥ti zyka snlonoyya.

P07N W 17 1 i Koncert instrdmentaluo- 
yyokalny. — 19.30. Pogadanka radiote­
chniczna. i V. i .  V ' c .

KiTOWlCE 17 13. ,.Noyvościi radjowe11.
19 0.7. . /  yyędrówek1 po Spiszu 

WILNO fti. 13. Muzyk-a popularna. — 
1'/ 23. \ndvcja dla idzicpi.

Tl BI X. 1913.' M bzyk a lekka. — -20.30.
Transm. z Medjoiann.

BR.VI 1KI.AYA. 18.()0. iL.zcka kameralna.
21.30, M.,zyka taneczna.

TUKI 7 '  1900 Muzyka lane, -zna. — 21.15.
Muzyka or^i-s!ioy> u — 22.15. śpiew 

BI lyAKEŚZł 17 00. Radjoor.cics‘ra.
21.00. M-uży-lka kameralna.

BEJU.IX> 17.09 Recital na flecie. — 20/15. 
Passo Porto'1 ojiera krótka S]>inel- 

leno.
I-BAGA. 21.30. Recital fort. — 22.(5. PR- 

ty 'gramofonoyye, -

— A gdyby pan  zobaczył łazienkę yy jtno- 
jej taoyy-cj yy l ł l i ! 1 ' | |

— Taka yyspaniała? i
— Picryy.szej iklasy, mówię garfm Basen 

inarmnroy v. srebrne kurk). a na ściaiu.idii 
freski naokoło. Przez, r-uły lydżien (eieślzę 
się nu sobotę... ' ‘ i

AV RESTA URA CJI.
Gość (uo k e ln e ra ): Czy to  sznytKęl yy ie - 

przoyyy ęzy icielęcy?
K elner; P an  nie m oże poznać po sm aku? 
Gość: N ie i
K elner: T o w taldin. razie panu jest 

w szystko jecuio. 3

IIćDIćn 15.30. Koncert popołu'diuoyvy. 
Ń1®  10.00. , 'I'anhai'str“ opera yv ,T.a.- 

tach R\szarda Wagnera. t 
B U D A PESZT. 1930. Transm, z Reduty. 

Następnie muzyktrycygańska. i

Włortk, 17 grudnia.
\y \RSZAY7A. 10.15. Muźyka płyt graami

— 17.15, Lonflarl popularny. — 19.50. 
..Dama Pikoyya'1 P. Czajlioyrskiegó.

KRAKtW . 17.1.3. , Przegląd1 radjoywy11. — 
19.20. ..Gięsła i czary ludu rumuń­
skiego1.

POZNaN. 19.05. luterlwdjum muzyczne. —
— 23,15. Muźyka la.n. i 

KATOWICE. 10.20. Koncert z głyt gram.
19,25. ..Zc świata — odkrycia, zda­

rzenia i ludzie11.
W [!.\'0 . 16.15 . Muzyka z, płyt gramol. — 

17.25. Auuyye ja dla- dzieci, — 18.-15. 
O pan: ula pani. <

T u ry n , u  1.3. M ;Zyka lekka. -  20.30.
lionce.r' kameraino- siinfoniczny.

,-Bt KAInĘSZP. 21.09.. Koncert srmfoniczny. 
BEltl l.N. l n.30.-Pio.senki bitowe. — '21.00..

Konc-erl solistóyy.
PRAGA. 20.00. Koncert popularny, — 

‘U.00. Rcital .skrzypcoyw. —•' 21.30 
Recital tortepiar.oyyy,

N\ lEDtiiy. 15.30. Koncert popołiAliuoy, - —
2000. K onjoert poa dyr Spanjaarda. 

Bt DAPESZT. fl7.10. Koncea-t'I'. We-jgaiJda.
— .19.15. lyqncci'l ku pzci Benthorena1. 

.MOSKWA. 19.00. ..Cyrulik Seyyitski ope­
ra Rossiniego

Lekarz- N ie dziyyię się  yy-uale, że n ie  ma 
pan apetytu', skoro — jak  pan móyyit 
zjadł p an  już dwie porcje  rostbelu z Kiąt-o- 
felkat'ii i jarzynką,oraz porcję tortm.

Pacjen t: i ‘an się otyli; panie doktorze* 
ja już juzetltcm  nie m iałem  apeR tu .

OSTROŻNY, 
ędzia (do św O dka): P a n  yyidział bójkę. 

Dlaczego oau swarżąieemu’ n ie  przysżedł 
z pom o -ą? i

Syyiadek: Pani- .sędzio a skąd  ja m o ­
głem  yyiedzieć, kto będzie skarżącym  a 
sto  oskarżonym  ;

W grudniu w RAOJO
/ 14-go EGON PETRT 

16-go HENRI MARTEAU
-ii7-g° A U  A  o A K l

23-24-25-go AUDYCJE ŚWIĄTECZNE  
i wiele innych sensacyjnych 

audycji

iUDJ? to naipiękriejszy podarek

wmmmt

K ą e i Ł t  h u m o r u .
RAZ NA 1'YDZIEtŃ. BRAK APETY TU
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ROZRYWKI UMYSŁOWE
om  OEH5HY i
Redaktor i S LIMBACH 

L. 32. 1S. X̂ ». 1929

/M IA N IE  1. 78.
T. Boiak, L w ó W.

,(.,Hfvisla 'de $dh“ 192tyw-j
B .: K IK  Wcfc, Ga3. r> 7 (4) | a7, IlfB,

W I&  c8, I5.: b6, 1)7; 15; (7)
Białe zaczynają i remisują..

Z M IA N IE  1. 79.
S. Lim bach. Lwów.

L N eife  Leipziigcr Zcilim g" 1928;. -i
KfO, W : H ,  fil P :  li2, h 3 ; (5) Kh l

P : 1)1 jg5. )i5 ; (4)
Mai w 3 posunięciach.

Z M IA N IE  I 80.
W. il')l/l)ą isau , M agdeburg. 

(,.1). 1905).
A B C D E F G H

A l i C D E F G H
Mat w 3 posunięciach.

Z ABAN.DE 1. 81 
C. K ainer; .TCźechasłowacja). 

(..CoskoSloYcnska R epublika1' 1928).

Białe zaczynają i w ygrywają.

/  M IANIE' i, 82.
.Ol'. E. B irgM ą, MeissCll 

(i). W. 19'19),

Sam oniat w 3 posunię/dach. 
—o—

PA RTIA  1. 30. 
jgrfflia w turnieju  w K arlsbadzie 1928 

W era 3Ienazj4f. — A. li., jbin t“ 'u .
I. SI3, SfG; 2. .o 1, jc3; 3. RlM. oXiU; 

I. Sx)ii 1, cB; JKl; 6. 'iM  S5«P5;
7. le-5!; 8. So2. GcS; 9. Gg2, Ge6; 
10. 0 0, Sc6; U . M , G a7; 12. Gb2, O -O ; 
13. ‘ S*2, H e7 ; 11. SL>, W i-*dB; 157 .Hol, 
fi>; 10. Wlcfi, W a - c 8 ;  17 W b l ?, c4; 18. 
S i - . l ,  G ć l;-  19. Gfl Sc5; 20. h3, Glv5; 
21. K;2. c 3 !! 22. 14 S.M; 23. Ocl i. G x d l;  
21. S '.3; (w spaniała g ra  iczamycn
dcoczkówj; 25. W bSf S'<F2: 20. V,’b2. Gx-tó; 
27. WNcftU- \VX<(18; 28. G xe2, S xc2 ; 29.
IJa 1, fO . Kiife Sfl mat.

Part ja ta zó.stała w yróżniona (i nagrodą 
za piękność.

T jrBEi.A  1U)7 \ \  IĄZl JĄCYOll.
1. Iv. Czobaniuik1 — Lwów, 10 p. 2. T.

lilorak — Lwów . 10 p. 3. ..H om er'1 ■—
l.wdw. 10 p. 4. S. Kut.harzów — J.w ow  
t6 p. 5. S. K lamrzwis4u — Kiełpe, .10 p. 
0. Ks. .1. M atwijas — Jastrzębi,uc lti j».- 
7. W ł. Slaoiuiik — BóbrKa .10 p 8. Pr. 
Sulik — Lwów  10 p. 9. M. Sze.zYppjZyk — 

'•S tanisław ów  10 p. 9. Adam Wagner
Stanisław ów  10 p. 10. Rdsetk J. — Ko* 
m orow icc 10 p. 11. Zagłoba1' — Lwów 1 
10 p. 12. Z. Kaznowstki L\\*ó'W 11 p. 
13. O.siedći — Lwtów 7 i), i I B. R ichter 
Lwów 1 p 15. Karol \Y. — Lwtów 2 p.

PO PR A W K I.
W  zjMiumui L . 70. (Czobauiu'14) należy 

olsu nać yzarnago koczka ,al. <
i   I

WIADOMOŚCI.
/  powodu konlLkirty .Dz, Luu ‘ uijie- 

jglśj niedzieli (9. XII. i929) ziktsfma i Ihie- 
k tóre  w iadom ości jeszcze raz  podajem y.

P o zn ań : Y> turnieju  o mi,s.ti‘z. Poz,, mia 
prow adzi ppłk . !)v. Steifcr i N ysse po 
10 [i. D alej i-Ją LJuJłi tytki 9 i pół p., 
R liodc 9 p., G aw orski 8 p. Wiójaiejdndwito 
i W kkrrniatiski po 7 i pół p. i cl1. 10 
z iw odników .

ROZ W l.\/A N IA  /  M)AŃ
i.. 68. ("Przepiórka) 1. Gl'2—ił'?Ł!
...GaS; 2. \Vo5i... SfS: 2. Wx<£>!
...12, 2. W dó! — ; 2XV—,
W spaniała trójchodow ka v klasycznym  

sly lir!* 'N iezw ykłe oryginalne |c,ijClie ruchy  
I). w itży  s'aw  łajn, i°  zadanie w’ rzędzie łuajj- 
IepSzy,oh zadań strutegic-znych. (

L. 69. W róbel) 1. W e6 —£l>!
Elegancka dWujeliodÓY.ka z sam oz.un- 

kiiię :iałtii i p rzesłoną. Na Uwagę za ługują 
złudne ruchy  b. wieży na poła 16. UiO, 
z obroną S,s5 i S f1!

L. 70. ,(jSvoboda) 1. G; 3 —ć,Ż! z "groźbą
2. V e3-|- \Y xe3; 3. IIb2 i G xb2 /mat.

...G x l8 ; 2. Cib4j- CfijW; 3. IL.3 {- Gx<?3 
mai.

. GhG; 2. G » l+  t e l l i ;  3. J lb 2 - f  G xb2 
mai.

...cii!; 2. Hc5-K Wxjj.5, S.« G c l+  W xKl 
mat.

..Jcl;X e4! ;■ 2. W a 8 +  W ań-|-.; 3. iHl>2+ 
GXb2 m at. j

P iękny ,sam omat z li.zn em i o-.linianami.
L. 71. (W olańsk i)',rl . 13— U f - i  
...KxJ5 2. Sd3-f-, Sx<if3: 3. Gp7! I ł y c l  

pat. . . . ł iy w ; 2. Gci'2,- f t g B ;  3. Sf3-f- i 
i rem is. L ekkie .studjum przedistawione w  
m iniaturze, opracow ane przez m istrza Wio- 
lańskiep* bez zarzu tu !

KONKURS ROZW IĄZANIOW Y.
T erm in  dla 'dzisiejszych zadań do dnia

12. I 19>40, włąazufe.

O D P O W IE D Z I RED A KCJI.
I.isik', l.w ów : Rozw iązania b łędne, jed y ­

nie L . 71. trafne. W. uast. dziale pzael). 
zaliczym y 3 p. za  lo zadhnie.

Kaznonłski I.w ńw : Za końców kę zali­
czam y 3 p., za yzęściowo iibohzne (dual) 
1 pióikt. ; , '

Zagłoba", L w ów : N arazić, jiik pan w ,- 
Uzi z tabeli, m a U  pierwsze d i. szanse na 
nagróuę. 3 nagrody ,e'w. 4. W  |r,azie Równo­
ści p'11'nklów rozstrzygla losowanie.

U. U ićhtor: W  ankiecie na lem at ,.Gra 
w ,szachy sportem  ,ezv .sztuką? ' k ażdy  m o ­
że w ziąść udział. C iekawe uwalgi, liędzie- 
m v ‘um ieszczać! i .

DZIAŁ SZARADOWY
Red.: PPOMEW5KI

K B Z i2Ó W K A  NA CZASIE.

11 i

2i I I
i I

i
1 1

I !
7i
8 ! Ju

K. Hol 1 i.

Z m iiarn ie  w yrazów :
1; Spółgłoska.
2) 8|)rzęt aomo\Yy.
3) Inaczej sprzęt. !
<t3 TańSzyć Og"'aru ludowa).
5) W yszukana poiraw a (sm akołyk).
0) Rzeczy now e inaczej.
1) Inaczej uięść i
8) Zabezpieczenie okien.
9) Spółgłoska. ,
Litery środkowego ,1'zędu iczytane od gó­

ry 'ku 'dołowi dadzą im ię o-zekiw anego 
onei^daj poczciwego staruSżłća.

i ----------
KW ADRAT MAGICZNY 

ułozYł Skom orow ski 
1 1 2 3 4

Znaczenie w yrazów : 1) P tak  domovvy, 
2; Porażerne stoneczne, 3) O praw a obrazi,.
1) Koń szlachetnej rasy.
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OD l i E R ' K( II. Z powodu wczorajszej 
konfiskaty, pow tarzam y dziś w całości 
dział ,szarado\v\. | i

ROZW IĄ Z A N IE  /. YGADEK z N r  2 '3 .
Yryfm agrat 

„ 'U paśóf m oże naró  i wielki, zginąć ty l­
ko n ikczem ny11.

M A G II; ON S IR  U KEJA.

144 136 164

168 148 128

132 160 152

ŁAM IGŁÓW KA. 
Car, M j, kat, (rak bar, a; A jar .  tan.

W Y N IK  LOSO W AN IA :
Nagrody o t rzy m al i :  M ieczys ław  WjttzeJi- 

niowaki 0  w ó w i ul. T a rn o w s k ieg o  IG. A n ­
n a  Rutz.  l ) r o h o b \  z) W ó j to w s k a  Góra 
N r.  13.

T r a in c  ro zw iązan ia  z  nr. 273 ńłjtfftstoTi 
Korzowsiei K Anna RuCz. M. Sainotyj ,  Z. 
1'ietz Wy SzanurowsKi.  E .  N ie d b a j lu k o w n a ,  

J l e r b a  M arjan ,  M. W rze śn iew sk i ,  k  K a -  
ster,  M. C arow a,  J  Cisło. J.  Szaberla ,  
K Z iem b o ro w śk a .  i7.. T a u b m a n ó w n a ,  HT; 
Kotidewska. S. P ia sk o w sk i .  W . Dzwoniło

ORPOW  IKDZł K KIlAKC./l.
M. S a m o ty j : P r o s im y  p o d aw ać  d o k ła d n y  

ad res  przy  rozwiązaniami.

KEPOK S2ARAD0WY  
.DZIENNIK4 LUDOWEGO. 

N*. 292.

O L L E S C H A U
kuracyjne najlepsze. 

K ącik  p o u c z a ją c y .

F u rn d it i miodu.
Miód, 'który w w ielkiej iloś i jest spoży­

w any zagranicą, gdzie go u ż \ wają 'do p ie ­
czy wa na rów ni -z m asłem  ^ztctze^ólnie w 
Ynglji) jesl ceinony  nietylko i'Ia v itam in 

o który -n już by ła  m ow a Ic.e.z dla ‘w ici i 
inm -ch dodatnich  w ',ściw 7ośei, jakie p o ­
siada. Aliód zaw iera ku icukry łatw oslm - 
.vne (około 75 prc.) 2) w odę (około 'JO 
procę) 3) sole m ineralne, fosfdK, w apno ,; 
zelazo (od 1 — 1.5 piKyM -I) kw asy:
m rów czany i inw crlyna i 5) olejki k w ia ­
towe. | ’ i

W:edłujg oplnji lekarzy i uczonych 
m iód v zmalenia nasz organizm  w \sp o só b  
irtensy \yny|< dzięki w ielkiej ilości czynu i - 
Ików pdżyw  "zyicli i z powddlul łatwego j.pś c - 
dostaw ania się j d i  do or^aniznfu1. 1

D la po\v\ zszych w łaściwości miódAt, 
dobrze jesi daw ać go dzieęiom, k ló n y ii 
organizm  ■potrzebuje wapna, i fo s fo ru ' do 
kształtow ania s ię  kości i zębów , oraz (żebr­
zą dla w zm ocnienia krw i. Podobnie n a le ­
ży  żywić m iodem  osoby doro-łe, cierpiące 
n a  ancm ję  i hvjiczerpanie, szczególnie Oo- 
tyczy to osób przem ęczony eh pr ipą um>.- 
słową. 1 dla staijców m iód  stanow i p o ­
karm  odpow iedni dzięki s iw m  w łasnoś­
ciom  ocTżcwczym i w zm acniającym  o rg a ­
nizm .

Wjazd na dworzec m, Na roi r.

YY Hel^jj. guzie wskL.lek w ykolejenia się pociągu 10 osób zginęło a
zran ionych . |

7r?- zosta ło

Rozmaitości zc świata*
Csnt^alne ogrzewań, parowe 

przed 2.500 lały.
Ekspedycja  szw edzka , pod  k ie run­

kiem prof. G je rs tad a .  p rzeprow aoza-  
jąca  badania  archeologiczne w  La- 
pitlios na C y p rze  dok0 nata  n iezm ier­
nie c iekaw ego  odkrycia . O dkopano  
m ianowicie  m ury  pałacu  z 500 ro ­
k u  p rzed  C h ry s tu s e m ;  znaleziono 
lam  ślady cen tra lnego  -ogrzew ania  za- 
pom ocą pary . W o d a  dop ływ ała  trze- 
m ao k au a łam i do suocjaliiej ubikacji 
p rzy  kuchni i tam g o to w a ła  się i 
p a ro w a ła ,  og rzew ając  pokoje  syp ia l­
ne na górze.

Zakaz... całowania się.
Z w ycza j  ca łow ania  się na  d w o r ­

cach k o le jow ych  z odjeżozającym i w 
ostatn iej chw ili  przed  odejściem p o ­
c iągu rozpow szechn ił  się n iety lko u 
nas ale i zagran icą. Czułe , p osp ie ­
szne żegnanie  od jeżdża jących  w y ­
tw a rz a  oczywiście  zam ieszanie  i n ie ­
jednokro tn ie  -powoduje opóźnian ie  o- 
dcjścia poc iąg u  lub n a w e t  nieszczę­
ś l iw e  wypadki. Prag-nąc uniknąć u- 
jem nych /skutków7 tego  zwyczaju, ło ­
tew sk ie  w ła d z e  ko le jo w e  wpydały o- 
s ta tn io  zakaz  ca ło w an ia  się na stą- 
cjach przy  pożegnaniu . Specjalne p o ­
s terunki policyjne m a ją  przed  o d e j­
ściem każdego  pociągu czuw ać nad 
p rzes trzegan iem  tego  zakazu, przekro 
czenie k ió reg o  karane  je s t  g rzyw ną.

’ lic wydają Amerykanki na 
ko&metyki?

Na ostatn im  k o ngres ie  sto  w arzy- 
szem a fryzjeirów damskich i właśui-' 
cięła salonów piękności w N ow ym  
Jorku  liczni referenci p rzy toczyli  ca ­
ły szeregj cyfr , .lustrujących (świetny 
ro zw ó j  zaw-odu, o p a r teg o  na „ p o ­
p raw ianie  n a tu ry "  najrozmaitszemu 
środkam i kosm etycznem u W  ręku, a 
raczej w  kasach fryzjerów  damskich, 
perfum ery j i s a lo n ó w  piękności zo ­
s taw ia ją  Amerykanki rocznie im po­
nującą k w o tę  2 .000.000.000 dolarów7 
a w ięc  praw ie  dziew ięć razy  tyle, 
ile w ynosi budże t  p a ń s tw o w y  P o l ­
s k i

—o—

X 08Ł0SZFNI4 IX

B Ó L 
GPttY

usuwa 

P R O SZ E K  D L A  D O RO SŁYCH  
z f. m.

„FCOOlrTEK-Migreno 
lien/osin"
w y r o b u  a p t e k i  

6ĄSECKII:00 w Warsźswls
Sprzedąja a p t e k i .
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UNIEW A ŻN IA M  zgubiony c:o\Vód osobisty, 
Statut II, Wjhfe. F unduszu  em erytalnego, 
św iadectwo pracy w ydane przez Gtt >- 
wnię m iejską we Lwowie oraz inne do 
k u inen ty  osobiste, na nazw isko Micha! 
fojbżŚuiJc. i

Żakiety wełniane zł. 12.— , 
Pullovery jedwanne 

'5.— , koszule 3.— . kombinacje strojne 
5.— , pończochy 1 50 tyłku w magazynie 
„ G O L F “ Lwćw K ;l ń » k i t j o  1.

B E Z P Ł A T N IE !
prawdr srebnv monogram dodaie matjazyn
..N0 BLESS£“ Iaqiellońska I a.
przy zakupnie torebki, teczki lub portfelu.

P o w ia to w a  Kasa Chor. w Sam borze 
ogłasza niniejszetn

K O N K U R S
n a :  l )  Lekarza w szechnauk  z sie­

dzibą  w  S a m b o r z e ;
2) S tan ita r jusza  w zg l.  sanitarju-  

szkę.
W a ru n k i ,  ad l )  O b y w a te l s tw o  po l­
skie^ dyp lom  lekarski i p-iawo do 
w y k o n y w an ia  praktyki lekarskiej na 
obsza rze  R zeczypospolite j Polsk ie j ,  
praktyka z a w o d o w a  conajmniej 3 le t­
nia, lub 2 le tn ia  praca w  szpitalM 
albo  w  Kasie  chorach  ; ad 2) O b y w a ­
te ls tw o  polskie, św iadec tw o  ukończo­
nego ku rsu1 dla  sau ita r ju szy  i um ie­
jętność obchodzenia  się z lampą 

k w a rc o w ą .
O fe r ty  z odpisam i dokum entów  na­
leż}' w nosić  do onia 1 s tycznia  1930. 

Zarząu P o w ia to w e j  K a sy  chor. 
io Sam borze .

I.. M 210196/29. ,\v. P  i.

O b w ie s z c z e n ie
M agW rit. król. slot. m iasta  Lwowa po­

daje do pi bli znej wiudomośoi, s 'o  ow nic 
do postanow ień 'Ustawy z Unia U /V III  
1923. I;z. U. It P. Nr. il 1. rozpo,rza.'d(zenia 
U. R P. N r. u l, oraz 8, £>3 irozporzndfzcniu 
PJ^ażyc|eirta Rzplitei z  dnia 17/V I 1921 Liz 
M inwlra Spraw  W e w n ę lm n  cłi z  dnin 
2 8 /\  | 192( l)z. U R. P . N r. 75, że iprc 
Hminarze dodatkow ego buldżetu zwv,czarne­
go na  rok 1929/80 ,s,ą w yłożone do Iprze- 
filądii w biurze W ydziału II. Mgfti (.fUilitsz. 
ii. p.. cjrzwi 02 przez dni 7. in lo od 
dn ia  J7 /X IL  do d n ia  23/}' U. 1929 w łą ­
cznie i* podzinatdh urzędow ania t. i. o'd 
9-tej do 13-lej.

Interesow anym  p rz e le j płatn ikom  -danin 
kom unalny  li przysługuje praw o pitzc- 
plądaniu w \łożonych  prelim in irzy  b u d ż e ­
towych w powyższym te rm in ie  o raz  w n o ­
szenia zarzutów  i zastrzeżeń w dal zym 
U-rmiuic 7-dniow ym  .a w ięc do unia .30 
M I. 1929 włącznie.

Magistrat, (kjr. ,st m iasta Lwowa. (
W e Lwowie, 'dni i 13 [grudnia 1923 r. 1

K om isarz Rządu'
' p. b. Prezydenta  lin i sta  I woWa

Prof. Dr. Otto Ń adotski w1. ,r.

Ha k i j t a !  OBUWIE, śniegowce, kalosze na sezon zimowy 
w  najnowszych fasonach pu cenach zna­

cznie u s ia n y ch  sprzedaje słynny —  L W Ó W  —
z t a n i o ś c i  magazyn O B U W I A  A .  o v l l O  ul. Kalicka 15 

U W A G A . !  Tanio bo w  podwórzu!

A p t e k a
D ra J a n a

Poratyńshiep
plac Bernardyński I 

Lwów  
poleca: 

„PŁY*i przeciw 
odmrożeniom11 

„MAĆĆ przeciw 
odmrożeniom"

DOM MUZYCZNY

IGttACY CYPRES
Ki altów, Szewska 13. C. L.

wysyła mandoliny włoskie 26—? 0 z ł ,  kon­
certowe oidobne 36—45 zł, skrzypce szkol­
ne ze smyczkiem 2.3 złote, koncertowe 3C,

40, i 60 zł., klarnety 8 klar 38 z ł ,  10 idap 46 zł., 12 klap 
50 z.., gitary koncertowe 40—46 zł., .knrneiy 120 i i  Har- 
monje 2 reg>stry 29 zł t  rzędowe 3Ł zł., 2 rzednwe 66 zł.,
2 rządowe 12 uasów 80 z l , helikonki 8 basów piervrszorzędne fjgl 
zł., — Niklowe »Gre Roskop* talent. z tańe 13 zł., nikt płaski ze­
garek słynnej marki .Enigma* 22 zł., budzik 14 z ł,  brzytwy „Solin- 
psn“ po 6, 8 i 10 zły maszynki do włosów 9 —12 z ł ,  d ameilty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik iłustrowt ny zegarków i instrumentów 

muzycznych darmo i opłatnie.

z e
kiszone w beczułkach około 5 kg. za 15 zł., 
grzyby suszone ładne po 22 zł. z& 1 kg., go- 
godze brurznice smażone z cukrem 6 kg. za 
16 zł. posyła franco za pobraniem pocztowem.

!?inkas STU MM ER,
KOSÓW k, Roto myj i.

S p r z e d a ż  na dogodne s p ł a t y !

MASZYNY
do s zy c ia
B M O F t f l Y  
ROWERY

i c e ę ś s l  sk ła d o w e  tych że.
Przybory do krawieczyzny i robót 

ręczrych.
Włatsny warstat napraw

ST. M A Ł 1 M 0 N  i Ska
Spółka z ogr. odpow.

Lwów, irL Wałowa 11 a.

Od wielu lat uiywany I lako wa-Ieosz)' »iznr-yl 
Nla zbednw  d la  spo r tow ców  l turystów, wzmacnia 
nerwy I o ływ la ,  dos kona ły  i r o d a k  d o  masowania !

Hacker Ma«irycy
Z A K Ł A D  

malarstwa pokojowego 
1 lekPsrnistwa

wykonuje wszelkie zamówienia w ten 
zakres wchodzące solidnie, w krótkim 
czasie, po przystępnych cenach i aa 

dogodnych warunkach.
—  L w ó w ,  u l .  T i e l o n a  I .  4  —  

Telefon Nr. 26 50

R euakior odpow iedzialny: JLLJAN R Y C H L L W SK I. — D im  Lud. Spóldz. Io w . \t  yd. Lwów, ul L . Sapiehy 77. Tel. 4-96


